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trzeńca. 
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ć często, udając zaint«*7 
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Druschkin nie posiada!*^ 
gniewu!... Nie pomogły? 

wiane wielokrotnie 
•nerka zabroniła mu 
J , a wreszcie wydzl 
m testamencie, motjr* 
;n sposób, że człowiel 
frb obchodzi się z oezbron1 
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P o k V m . Nr. 77 Łódź, czwartek 17 marca 1932 r. 

Ceny ogłoszeń: 
P r z e d t e k s t a n i t . j . l - » i a « t r o n a 4 0 g r . 

u w . W 3 I l a m . « t r o a » S t a m w 

t a l c ś e i e 4 0 j r r . a e k r o l o g i 2 5 g r . i w y -

c a a r a e 1 5 y r . . ł t r o n ą 1 0 ł a m ó w , d r o ­

b n e 1 2 ( r r t a w y r a z , d l * p o a i u k o j ą -

c y e h p r a c y 1 0 g r . , n a j m n i e j s z e o g i o f z e -

a i s 1 . 2 0 z ł . : d l a b e z r o b o t n . 1 t l 

O j j l o . i e n l a d w u l c o l o r o w e • 5 0 p r o c . 

d r o ż e j ; o g ł o s z e n i a u y r a n i a z n s i t r ó j 

k o l o r o w a • 1 0 0 p r o c d r o ż e j . 

Z a t e r m i n d r u k u a d m i n i s t r a c j a n i e 

o d p o w i a d a - P K. O N r 6 8 0 0 9 . 

° f ' o s k i o z a w i e s z e n i u b r o n i n i e o d p o w i a d a j ą p r a w d z i e . 

WJ japońsko rosyjska wisi w powietrzu 
Triumfalny powrót z więzienia. 

°0 tysięcy żołnierzy sowieckich czeka w pogotowiu 
( T e L w U Wczo-
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z . , e , 200-tys ęczną 

k
- s ful i . oJ^żnrskiej w rcjo-

A JL 1 * QrnH • k r e e u Nikolsk -
• t ^ f t o S w n i * ' K o l o o r a z w 

• U | Jn . Armja ta zaopa za pięć par 
rieprawdopodobne histffl. 
> w ra ju . Rajem na 
•mania czerwonych 
*ewja. ^ 1 W a n o wielkie działa 
'aan też niedawno Le,|l IAPoSicł., 
uch kooperatyw ogWfJ frl. | 7 g « W SZNNOHAJU 
:wie stało się „bombI % P ^ C n i u f C a • . H cl. wł.) p 0 f r ł ( 

losę J*"*lały artyler i i 

się 
kan 

si|neani mrozami. y 
Wydajemy pare " ^ f C * o rzec i^^ " 1 ^ 1 ' k ' w Szang 

którzy przyniosą PT E» n o ^ J ^ K o władzom chin 

^ , e l i , znękanych, »P*JW P nje L*™} miedzy .lanonją 

być rząd w Szanghaju, k tó ry proklamu 
jo 

niepodległość miasta i ok° | icy . 
A M E R Y K A Ń S K I E Z A L O T Y . 

Waszyngton, 17 marca. ( fel . wł.) Na 
posiedzeniu senatu minister skarbu Mil ls 
oświadczył, że na podstawie obowiązują­
cych praw nie będzie można nadal pow­
strzymać 

importu z Sowietów do Stanów 
Zjednoczonych. 

Oświadczenie to wywarło wielkie wraże, 
nie, oznacza bowiem wznowienie stosun­
ków sowiecko-am ery kańskich,. 

KOMISJA L I G I W S Z A N G H A J U . 
Szanghaj, 17 marca. Bawiąca tu komi­

sja L ig i Narodów postanowiła wziąć u-
dział w rokowaniach pokojowych chiń-
sko-japońskich, wobec czego pozostanie 
ona w Szanghaju do 26 marca. 

Szanghaj, 17 marca. Komisja L ig i Na 
rodów rozpoczęła dzisiaj swoje czynno 
ści. Zbadano dokładnie ruiny przedmie­
ścia Czapei. Ponadto podjęto kontakt z 
kierującemi osobistościami europejslkie 
m i i chińskiemi w Szanghaju. 

— :o:— 

Nowa powieść „Echa" 

fumy, obarczone M 
lobjjały się do sklepó* 
?ckiej i .{^dżinami ^ j Ą 
ce. by w rezultacie dowHl 
- Ka|oszy niemal _ 
- Jak to niema, a ogH* 

- Ogłoszenie jest, 
kaloszy n|en* 

wi z trzaskiem zamy" 
ymi obywatelami. W . 
saano, że w maju oędł 
ydawać, ale za 10 

<nj obywatele „Rajo 
zieninem bieganiu po 
mi, zdenerwowani ; 

ników stare, a nast 
" ą d od śmieci wy** 
wmów starych kalos -

prr^fizłoścj znalazły 
?ratyw sowieckich 

Podsłucha* 

llji z ooftród nartj i 
Utworzony ma 

0 kr Û Kodaków. 

Nazwisko znakomitej autorki zelektryzowało 
szerokie rzesze naszych Czytelników. — 

Nowa powieść I r e n y Z a r z y c k i e j , której druk rozpoczynamy dziś p. L 

W i 
to dzieło dojrzałego już talentu niezrównanej twórczyni „Dzikuski". Fascynująca 

fabuła o perypetjach miłosnych młodej dziewczyny, bezpośredniość obserwacji, 
swojskość opisów, potoczystość i naturalność opowiadania składają się na 

całość, która wzbudzi niewątpliwie żywe zainteresowanie w najszer-
— — szyoh kołach zwolenników dobrej książki. — — 

Stracenie dwu szpiegów 
w więzieniu w Baranowiczach, 

prawa łaski 

Ki 
ie. 

Dziękuję, nie 

Masz złotówka k u P j f ' 
ady, — podwy»«*a 

tant apara-
spotkała przvparl*<p^« z, 

' « n d e z . v o u . , 1 Olkiem ^ k ^ l y 

Stefan*. .k̂ O? 

^ ~ powiada Ofck T^it 8 ^ l a , R

7 ° 7

C ' ^ , e r 

fabryk, 

P łyty i f i lmu fo­

nie skorzystał 
wobee czego do Burunowicm przybył po­
mocnik kata Maciejowskiego — Braun, 

egzekucji na dziedzińca 

Baranowicze, 17 marca. (Od wł. kor.). 
Wczoraj wykonano wyrok śmierci przez po­
wieszenie na osobach 

Jana i Konstantego Bobków, . 
którzy jak niezbicie stwierdziło śledztwo który dokonał 
zajmowali się szpiegostwem na rzec* jed- więziennym, 
nego s państw ościennych. Prezydent s | 1 

Awantury chłopskie na jarmarkach. 
Zamach na żo łądki mieszkańców miast. 

Dziękuję, nie chcę, 
•wie Stefanek. 
Wiec czego chesz »*-
Patrzeć, co wy robici* 1 

O D G A D Ł 

ent wchodzi do 
sęczki. Sprzedawca 

Moja zona powie, ^.'tM 
>dą mu na ladzie m « , e J " 
Moja żona powie, ś* 
'pomija mu poduM e C *^ 
h. ^ 
Moja zona powie, * * 1 0 j 
izepić. JA 
NSwh pan weźmie P1 

Moja * o n * powie. i« 
W"le pan, — wtrąca *" .. fi 
>*'ca, mnie się * d a - ' < i n « 
>a wcale nowel r* 
łaby się nowa żona' 

Tarnów, 17 marca, W związku z agi­
tacją jaka toczy się po wsiach powiatu 
tarnowskiego, dąbrowskiego i okolicz­
nych, przyszło w Dąbrowie pod Tarno­
wem do awantur. 

Oto parobcy wiejscy w liczbie przesz-

cinie ja rmarku t łum chłopów przyby 
łych z okolicy rozagitowany przez skraj 
nie lewy odłam stronniciwa chłopskiego 
począł rozpędzać przybyłych na jarmark i 

rozrzucać stragany. 
Oddział pol ic j i państw, zl ikwidował zaj 

Ł 2 2? k o " f t a J a < J 2 ścia, rozpraszająrdemonstrantów, aresz-
go, zaczęli w Dąbrow.e wyw,erać meały | t u j ą ' c p^feegaczy i organiza^rów oraz 

najbardziej czynnych demonstrantów. A-
resztowanych oddano do dyspozycji 

chany teror, niszcząc kramy i 
teroryzując wieśniaków, 

którzy z produktami iywnościowemi przy " ł ied^ca. j U r t . f t . j , . którzy z produktami iywnościowemi przy w , a H

v _ , f l d ^ w „ ^ K ^ * ^ W i * m i » » . P « l « ™ ł p o l k i . m ie j . ' ^ ^ „ i e i w „ M . " d o n i W . 
władz sądów, i rozprawa odbędzie się naj 

'Wej. 
1 1 4 b . . 

S e s J i obu izb. ISta 
wanturę. 

Dąbrowa, 
o zbrodnię rozruchów. 

kojo Tarnowa 17 marca. 
W czasie odbywającego się w Szczu. Bank właścicieli nieruchomość* 

Entuzjastyczne powitanie wypuszczonych z więzienia przez nowego prezydenta I r -
landj i de Valerę rewolucjonistów, którzy zostali zaaresztowani przez b. rząd Cos-

gravego. 

Wieśniak zabił koniokrada. 
Strzał w restauracj i . 

Włocławek 17 marca (Od wł. kor.) i zabrał całą butelkę 
W restauracji Michalskiego, przy Pla- I . . , . 

en 11-go Listopada dokonano zabójstwa- I 1 M n ,

1

Ó 8 1 « " rt6ł ^ J 6 1 1 towarzyszy. N a 
Stefan Wojciechowski, g o s p o d a r z a wsi ^ . d e ' P ™ * * ^ k t 6 r f 
Białowierzyn siedział w wyżej wspomni.- ^ ^ n . ł a się w bojkę, W tejże chwdi Ma-
nej restauracji i popijał wódkę. W pewnym J e w J u Wojciechowskiego. Napad-
momencie do stol ik. Wojciechowskiego " W wydobył rewolwer oddając rtrz^ł w 
p o s z e d ł «wodowy złodziej Jan M. jew- , » t ł 0 n « M a j e w s k a K u l . me wyrządziła 
ski z Upną, który samowolnie z butelki krzywdy Majewskiemu natomiast 
będącej własnością Wojciechowskiego na- Pf^f . 'ÓWMe« 
lal sobie wódki w kieliszek i wypił , k o n i o k r a d a ' rtojącego obok. 
następnie | S P r a W * * • M » ł " C 8 « d z , a fledcr^-

• « z:o:x 

Zamieć śnieżna na Wileńszczyźnie. 
Utrudniona komunikac ja ko le jowa . 

Wilno, 17 marca. Śnie*, pozasypy 
wał drogi i linje kolejowe, gdzie potwo 
r z y l y się 

wielkie zaspy śnleżne-
Wobec wielk ich opadów śnieżnych 

komunikacja kolejowa na n iektórych od 
cinkach a zwłaszcza na wąsko to rowych 
znacznie ucierpiała. gdvż pociągi po 
prostu grzęzły w zaspach śnieżnych. Na 
zagrożone odcinki kolejowe niezwłocz 
nie posłano pługi odśnieżne z oddziała 
mi robotniczemi. k tóre w ciągu wczora j 
szej nocy I ranka bez p r z e r w y pracowa 
ł v nad uprzątaniem śniegu z torów. # 

Również przerwana by ła komunika 
cja autobusowa na l inj i Wilno^—L''da I 
Wi lno—Grodno oraz na k i lku innych l in 

3? pod l a w i n ą . 

'tkie życje męiczy« f l. 
iśniejszem zestarze 0 1. 
" m i e j pomyślnego f 
ię także drobne — J 
e jeszcze różnice 
ni miast i wsi oraz 
omiędzy dawn ie j s i 
»t«rzeniem się ludzi. 

da: Władys ław S J j J 
ida; Roman F u r O 3 ' 

w G d a ń s k u 
rawiesi ł w y p ł o , v . 

Gdańsk, 17 marca. PAT. Tutejszy 
bnnk właścicieli nieruchomości zawiesił 
wypłaty i wniósł 

podanie o moratorjum. 
Krok swój bank motywuje upadło­

ściami niektórych niemieckich banków z 
którymi był w kontakcie. 

jach wo jewódz twa wileńskiego i nowo 
gTódzkiego. Na szosach i drogach gmin 
nych_ pow. wi leńsko - trockiego i 
oszmiańskiego oraz sąsiednich potwo­
r z y ł y sie ogr»mne zaspy śnieżne, które 
włościanie z trudem 

zdołal i pokonać. 
w ł e l u włościan z końmi powpadało do 
zasp, z k tó rych i nadludzkim wprost 
wys i ł k iem po pewnym czasie wydostal i 
sie przy pomocy sł<iźbv drogowej. 

W związku z ostatnlem' opadami po 
wsiach leża zwa ł y śniegu, pola sa po 
k ry te ki lkunastu entm. grubości powfo 
ka śniegu, co wzbudza niepokój wśród 
mieszkańców powiatu, k tó rzy doskona 
le pamiętają ostatnia powódź. 

x :o : x 

Proces o lamparta — zabójcę. 

!^o!ar i funt w Łodzi , 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda 

niu 8.90, w płaceniu 8.88; dolar z łoty w 
żądaniu 9.00, w płaceniu 8.95; funt an 
giclski w żądaniu 32.60. w płaceniu 
32.25; rubel złoty w żądaniu 4.90, w 

płaceniu 4.85: marka w żądaniu 2.09, w 
płaceniu 2.07; za 100 f ranków francu 
skich w żądaniu 35.25. w płaceniu 35.00 

•rska 26 

^ P t i " 6 ™ 1 ? 1 1 L u n ? e m w Słwajearji stoczył, się na pociąg 
ewrociła ciężki parowóz i k i lka wagonów. 

ZACHĘTA" l - t I KINO 
dźwiakowe tl 
D Z I Ś ' I dni następnych polski f i l a MÓWIONY 

WSDŁUG powieści a. Korzeniowskiego 

„Niebezpieczny Raj" 
w ro i . gł . : B. S a m b o r s k i . M . M a ­

l i c k a i A . Brodz isz . 

W Berlinie rozpoczął się sensacyjny proces przeciwko malarzowi Othengraren który 
w swem mieszkaniu trzymał oswojonego lamparta. Lampart rzucił się na dziecko 
dozorezyni i uśmiercił je uderzeniem łapy. N a Łrwie riecM oskarżony Othengra.en, 
o tok skóra zastrzelonego w międzyczasie lampar t , - zabójcy, przed stołem ss> 

d«ow«kim matka zabitego dziecka. 



Dźwiękowe 

G r a n d - K i n o 

„ D z i ś r e w e l a c y j n a p r e m j e r a K I . . « ~ w J v . . ~ : , ~ . . . . . . . 

M A Ł Ż E Ń S T W A P R Z Y S Z Ł O Ś C I 
PoAe.*na wiaja przy»* l . łc ł . J . k bodzie wyf lądać iwiet sa lat 30. R o i w i ą i . e l e tak pra 2 aąee .e zagadnienia dsisiejssel d .by . P l . k ł a kobiet" 
M e c h a n i c z n a p r o d n k i : ] a p o t o m s t w a R a . h m , t rymon|a lny ragnl 

naUcero filmu. A k t u a l n o ś c i k r a j o w a ) . F 

D ź w i ę k o w y T o a t r Ś w i e t l n y 

C a s i n o 
Dziś uroczysta premjera. 

Wersja niemiecko 

l.wane| p r i a i Państwo Prayiziotcl. Stal 
Początek o g-odilnia 4 ej p. p- Ceay 

koałuuikacja i M a r t a m . l.oty Stratosferyczne 
•iejac niepodwyłsioae. Z t . 1 , 1 . 5 0 , 2 , 5 0 . 

N a Z a c h o d z i e bez - f r a n c u s k a n a j w i ę k s z y film sezonu . N a j w i ę k s z y d r a m a t w o j e n n y , w o b e c k t ó r e g o b l e d n i e t a k p o t ę g y f i l m j a k 
n y na t l e s łynne j p o w i e ś c i n i e m i e c k i e j E r n . J o h a n n s e n a p. t . „ C a w ó r k a p i e c h u r ó w " R e ż y s e r i i g e n i a l n e g o G . W . P » b s t a . 

jjr t o niesłychane d n e j e tysięcy istnień ludzkich, rzuconych w 1 

Straszny wybuch pocisku w kuźni. 
2 osoby zabite, 2 ciężko ranne. 

i na obchodzie pogi 
• t W u e n t a ^Publ ik i i przed: 

k „ h n t r r s t w a i ?°^Łr\0ra* ciała dyplomatj 

— , „ 1 3 0 w job., niedz. i swieta o g- H » P 0*- ' • Pogrzebach marwałków „ • r a z a k t o a l n o . e l k r a . o w e - P o e t e k o g. / > L i ^ y u d z i a ł tfurn N A D P R O G R A M , W a t e k d i w l e W y . SffK^ 

Wilno 17 marca. Ze Swięciar donoszą 
o wstrząsającym wypadku j ak i miał 
miejsce we wsi Romaliszki gm. turec­
kiej. 

Bracia Piotr, Adol f i Romuald Roma-
lowowie oraz Józef Turło mieszkańcy 
wsi Romaliszki znaleźli w starym schro­
nie wojskowym 

pocisk od działa ciężkiego, 
kfóry przynieśli do kuźni i poczęli przy 
nim manipulować. Romalowowie zamie­
rzali z pocisku urządzić kowadło wobec 
czerni przystąpil i do rozbierania go. Pod­
czas manipulacji naaiąpi) ogłuszający 
wybuch. Pocisk eksplodował. Odlamltami 
rozrywającego się pocisku zostali roz­

szarpani na strzępy Piot r Romalow i Jó 
zef Tur ło, zaś ciężkie pokaleczenia od­
nieśli bracia Adolf i Romuald Romaiowo 
wie. których w stanie ciężkim odwiezio* 
no do szpitala w święcianach. Od silnego 
wybuchu w kuźni oraz w pobliskich do­
mach wyleciały a ramami okna i drzwi. 
Na odgłos potężnego wybuchu we wsi 
powstała 

straszna panika. 
Mieszkańcy pobliskich domostw rzucili 
się w popłochu do ucieczki, dopiero póź 
niej śmielsi zajrzeli do kuźni , gdzie ich o-
czom przedstawił się wstrząsający w i -

Aresztowanie komunistów w Wieluniu. 
W y k r y c i e centra l i mater ja łu agitacyjnego. 

Ostatni; 

f Pamięci zmarłego k i 
B r » n d a , wyrazi ł 

Bandyci porąbali siekierą wieśniaka. 
Ohydne morderstwo w zagrodzie. 

ran­
na 
ro-

Wilno, 17 marca, w" dniu wczorajszym 
do zagrody mieszkańca wsi Raszkowszczy-
zna g m i n y graużyskiej Jana Nowochońskie-
,/o wtargnęło nagle k i lku osobników uzbro-
j o n y c h w siekiery i ko ty . Napastnicy 
ciii się n a iNowochonskicico obalili go 
ziemię i w obecności słerorj sowanej 
d r i n y 

taczali go rąbać. 
k i lkoma uderzeniami siekieri rozp la tano 

m u czaszkę i zadano szereg cieć na eałem 
cie le . Po dokonaniu bestjalskiego czynu 
napastn icy sadzać, ii ofiara nie żyje zbie-

Ś m i e r t e l n y s a k l a d 
o dwie butelk i wódk i . 

rała si? gościa doprowadzić do 

gli. Po ich ucieczce wykazującego ałabe o-
znaki życia Nowocbońskiego przewieziono 
do szpitala powiatowego, gdsie w k r ó t c e 
nie odzyskawszy przytomności 

zmarł-
Wdrożone dochodzenie policyjne do­

prowadziło W dniu wczorajszym do ujęcia 
sprawców. Okazali się nimi Ignacy Lu-
doje i Piotr i Slanihław Piekowscy. 

Aresztowanych osadzono w więzieniu, 
i . i o / i im --ijil doraźny. Przyczyna napadu 
narazi* t r i * została wyświetlona. 

Wieluń", 17 marca. Wczora j władze 
policyjne w Wieluniu wpad ły na ślad 
jednej z jaozcjuk komunistycznych, bc 
dących centralą mater iału na powiat 
wieluński . 

A mianowicie w e ws i Skomlin za­
trzymano wóz. na k t ó r y m rozwożono 
marterjał agitacyjny na dzień strajku po 
wszeehnego. 

Okazało się. t e składnica l a opieku­
ją się. oddawna poszukiwani przez w ła 
dze komuniści Urbanek Kazimierz i W y 
pych Stanisław, 

Kobieta przygnieciona maglem. 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

ŁódŁ 17 marca. W dnin wcmorajszym stwo, zamieszkali przy nlicy Franełazkań-
w godzinach wieczornych przy zbiegu uli- skiej 20, 
cy Franciszkańskiej i Smugowej w bójce 
zostali dotkliwie poturbowani 17-letni M i ­
chel i "2-letnia Sala Lajrechowie, rodzeń-

k t ó r / c h aresz towań 0 w Koninie. 
W czasie rewiz j i znaleziono u nich dużo 
dowodów rzeczowych, a między inny 
ml materjał drukarski . 

W związku z powyższa sprawa prze 
prowadzono rewfeje w ki lku mieszka­
niach w Wfelunlu 1 aresztowano Osoc-
kiego, niejakiego Jakubowicza i szereg 
'nnych osób. 

Ogółem z w y k r y c i e m Hej Jaczefkf ko 
munlstycznej aresztowano w Wieluniu 
i najbliższych okolicach około 20 osób. 

Zdarzenia I 

tsMefliaJ** 

W a l k a z bezrobociem. 
Obrady międzynarodowej 

konferencj i . 

(—) Na wczorajszo j T « * a y d o £ r ™°~J przyŁ 
narlameiłtu i r i M i d z k i e g o . J I J * krewni " i ? ^ * *

 s

P
r 

era zapowicdzfal w n i * « f r zêJ*™"̂  Pr< 
o pro jekt* , u o t y a ^ f r ^ o ^ ° £ J , «dz,e st 

przepisu tonsrytacyjnet* M E * *zadu ,
T * ^

b r

a l , 
na wiemMĆ koronie »*{2E|H?<fcfele Jardięu 

( - ) Konferencja r t s j j p "inym; m o c * r e t w obcy 
by ła ostatnie posiedzeti* r\ mini s t e r 7 . 

- ^ A n g l i i 

ner. 

Z Warszawy donoszą: 
27-ietm Antoni Erka (Miedziana 7) 

urzędnik w biurze miejskiej stacji kole­
jowe j , spo ka! się w icawiarni Jakóba 
Opoczyńskiego na pl . Kazimierza Wiel­
kiego 2 ze swym ko|egą kelnerem. 

Między przyjaciółmi stanął zakład 
o dwje butelki wódki, które Erka 

miai wypić. 
Po wypici ! ' dwócłi ostatnich szklane­
czek wódki, E r * a zaczął się wić w bó­
lach, poczerń upadł na podłogę, dosta­
jąc krwotoku z ust i nosa. Zaopieko­
wali się n im Ignacy Wieczorek i Zy­
gmunt Książek którzy posadzili go na 
krześle, a tymczasem Opoczyńska sta. 

,-scla doprowadzić do przytoan-
nośei amoniakiem. Gdy nadszedł czas 
/ / .m ięc i a zakładu, Opoczyńska * ob-

•iugą starała się wyprowadzić gościa 
na ulicę. Zauważyli (o będący w obcho­
dzie dwsj posterunkowi, którzy wezwali 
Pogotowie. l eka rz stwierdził zatrucie 
organizmu alkoholem i przewiózł p i ­
jaka nieprzytomnego w stanie ciężkim 
do szpitala Dz. Jezus, gdzie o godz. 8 ży 
cie zakończył w poczekalni. 

Poszkodowanym udzielił pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 

W podwórza przy nlicy Abramowskie-
go S został pobity przez niezniuiych .praw 
ców " i l f t u i Zygmunt Franczak, zamiesz­
kały w rymie domu. Franczak odniósł ra­
ny tłuczone głowy. Pomocy udzielił mu 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Je-
Genewa, 17 marca. Na międzynaro Ineralskiej 4 usiłowała pozbawić się aycia, ^ 

dowej kWerencj i związków zawodo-jprzez wypicie jakiejś nieznanej trucizny j Krem:er b y ł 
wycll zastanawiano Się nad środkami 20-letnia Leokadja Marciniakówna-
v^'alki z bezrobociem. Na pi er wszem | Przy ulicy Aleksandryjskiej 23 przy., 
miejscu wysunięto postula- UStabiliizO- i gnieciona maglem odniosła ogóLne obrazo­
wania walut, jako podstawy Skuteczno nia ciała 56-lctnia Walerja Bugajska, wła> 
ści Zarządzeń. Następnie uchwalono ścicielka magla. Poszkodowanej udzielił 
przcprowiidzenie I pomocy lekarz miejskiego pogotowia ra-

równ°mlernego podziału tmikowego. 

wą wielkanocna. 
(—i Marszałek Pj 

Jęty przez króla Faiwi 
specjalnie w r da nero ś* 

(—) Prasa franc«sKjj( 

rrera nazywa r o & i o \ 
ży ł zaufaniem do mofw 

Kreugrer nie byłby 
stwa, gdyby Rzesz* i . 
sfę slfłonna u z n a ć - " - P 1 ^ 
nTców — zaciągnięci* 

WleUd p r z e m r s l o ^ j i l h e d
 mfi* "a 

na dztennilk - J^terstWa

0"t7n , 
Jard marek i k t ó r y ^ j f ^ y n a

l w a . \ Poda 

4 ^ przyjechał pi 

w, arcvl^i t c e P ° n i m k l 

t! a ^ v

P

0

a r a f J i S w K l o t 

' ^ l obne Q ^ d , Q r s a y ' c 

w t * toopcVwT fto«»^ł ̂ )̂

nWMrh 

kalkulacjach swych ^ a h * ? * a n i 

( l aK,1 wywieziono cięż 

na samym Qi 
środkowe 

'i***1*
 ,t3Tlzzts'widok

 p u b l i c z n y 5 

S ^ h r e p wysi 

tej ilo:'ci pracy, jaka w dsnym momen 
cie jest do wykonania. Min- Thomas w y 
siąpił z projektem wprowadzenia 

40-godzincng o tygodnia pracy 
ofpz uruchomienia rtjbot publicznych. 

Kara śmierci 
Rządowy kontroler 
przedsiębiorstw Kreugera. 
Londyn. 17 marca. D y ł v szwedzki 

minister f inansów Lyberg mianowany 
został przez rząd szwedzki kontrolerem 
rządowym do pi . . , ^ 1 t 
Krewgcra na czas udzielonego t ym 
przedsiębiorstwom morator ium. 

Sztokholm. >7 marca. Handel akcja 
mi Kreugera 

zabroniony został 
na giełdzie w Sztokholmie. W cfagu 
dnia dała sie zauważyć ogólna nerwo 
wosć w związku z samobójstwem Kreu 
gera. Akcje nrzedsiębiorsrtw Kreugera 
oferowane sa no gazetach po bardzo nl 
skich kursach. 

jest już niczem, gdy de l ikwent przed 
śmiercią — zobaczy: w „Wesołej 
Budzie" przy u l . K o p e r n i k a 16 

aktualną rewję pióra 
K a z i m i e r z a B r z e s k i e g o p. n. • i* 

l« 
D/iś poci. 8 i 10 wieezir. 

Ceay biletów o d 5 0 g r . d o 7 z ł . 5 0 g r . 

M Ę Ż C Z Y Z N A samotny w średnim wieku poszu­
kuje mieozkauta z utrzymaniem ca łodzi eonem 
lub tylko kolacja u samotnej osoby za 200.— zt. 
miesięcznie w okoJicy ul. Karola, Anny Wólczań 
skiej, Radwańskiej i t p. Of. pod JL 300* do 
adm. „Echa". 

Życie Zduńskiej Woli. 
IdiuUka Wola, 17. 3. 

Strajk proteaUcyjny w oałej Polsoe o> 
głoszony na dzieti 16 b. m. przez PPS. 
CK.W. n u n . d w Zduńskiej Wol i baz waż­
niejszych wypadków. Niektóra zakłady 
przemysłowe stanęły, j ak B-cia Pikielny, 
wiślicki, Pinezewaki, Fuach, Ariet, Sznaj­

der oraz k i lka mniejszych zakładów. O-
gółem strajkowało około 9-UOO robotni­
ków. 

Zaznaczyć trzeba iż wszystkie zakła­
dy użyteczności publicznej do strajku nie 
przyłączyły się. Cnałupnictwo pracowa­
ło częściowo. 

T U R N I E J A T L E T Ó W . 
V/ sali Straży Pożarnej od k i l ku dni 

odbywa, się turniej atletów, w k tórym 
występuje były mistrz a r m j i Pawlak 
oraz szereg innych. Impreza nie budzi 
zaufania bowiem obliczona jest u * naiw­
ność ludzką, 

O D A D M I N I S T R A C J I . 

. Z a w i a d a m a m y f ż utworzy l iśmy 
oddział naszego pisma w Zdunskiej-
Wo l i . przy ul. Szadkowske l 4. Wszel­
kie zamówienia na prenumeratę i ogło­
szeń® prosimy kierować pod powyż­
szym adresem*'. 

D o k t ó r 

R E I C H E R 
C h o r o b y . k o r n a , w e n e r y c z n e i m a c i o -

p ł c ł o w e . 

P o ł u d n i o w a 28 , tel. 201-93. 
przr|aiaja od 8 — 11 rano i o<t 5 — 8 wiees. 

w niedziele i ćwicta od 9 — 1 w pol. 

D R . M E D . 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSK 
Cesielmana Nr 4, 

! • « f e n 2 1 6 - 9 0 . * 
C h o r o b y w e a o r y c s o o , s k ó r n e 

1 m o c z o p i c i o w e . 

PriTtaaule o4 (. S—2 prted pot. i od 5—9 wioe i 

W eladiiole i lwięta o dfods. 9 — 1 . 

S. KANTOR 
Specjalista chorób wcnerrcioYCB, ikóroych wło­

sów 1 moeiopłeiowycb. 
E w a n g i e l l c k a 2 , t e l . 1 2 9 - 4 5 

Hnyjmole od 8 - 2 I od 5—8-e| 
Dla p«ń oddtlclaa poctekalaia 

N A S I O N A 4 1 . w n y l t l c l c h , n . r m . d i l a I pre ­
p a r a t y c h . u i l c i a . d la calów ogrodniczy cli oras 

p r z y r z ą d y p . i c i . U r . U U , p o l . t a j ą . 

Składy L. J A S I Ń S K I E G O 
p r o w a d z o n a a d 1C7S r a k a 

w Ł O O Z I , n l . A n d r z e j a 10, t a l . leS-Se, 
w Ł Ę C Z Y C Y , n l . Poznadzka JO, t a i . » S . 

C e n n i k i b e z p t a t n i e l 

Dr. M e d JE^ZY SUDYA 
c k o r o b y k o b i a c e i a k u a a a r j a 

ul. Z ie lona Wr. 3 0 . Tel 115-27. 
Przy jmuje od 5-ai do 7-ej. 

DR. MED. 

I. SIŁBERSTROM 
c h o r o b y a k ó r n e , w e n e r y e i o e 

i m o c i o p ł e i o w e 

Zielona 11, lei. 113.42. 
Przyjmuje od godz. 4 — 8 w., w oiedi. I lwięta 

9 — 1 w poł 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„ l e a t r Artystyczne-Litorackt Dobry wieczór 
Sp z o. o. w Ukwadacjr- na mocy art, 502 K. ri 
wgrywa ntriefszem wlerzycsełt >pid łe | Romy aby 
stawili się osobiście lab przez pełnomocnika 
z dowodami, osprawsedtlwialącemi Ich wierzy 
tc lnoid w kancelarii syndyka tymczasowe r a 
adwokata Wiktora Jakubowicza w Lodzi przy 
ul Wólczańskie] Nr. 27 w sodzlnach od 6 do 8 
po pol. i oświadczyli z lakleco tytułu i do ja 
i- sumy są wierzycielami opadłe] firmy. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy a r t 
503 K. N. naataol w obecność* Sędatr-fo Komis*, 
rza w dnhi 19 marca 1932 r. o zodz. l ' rano w 
kaocelarjl Wydzia łu Handlowego Sadn Okręco-
w e t o <m Łodzi Plac Dabrowskleto Nr . 8. 

W . Jakubowicz 
Syndyk tymczasowy. 

ly}L$«* republ iki . 

ta gmachu mii 
Nteiri !*- , 5|f to ' ł t ?? , U s t radzie Quai d'C hl^rwsfceh N i « r ^ o i J K M ) U n y . T r y b u n a n £ 

(rndem przez ";TKtó^JK, £ d , ) izby deputowanyc stn! h . r d ( c K i p o w a ć _ ^ l d ^ b y l a ala p ^ r l 

z^ l ^hu t - 1 f l>"kcjonarju»zó 
swych p o d p ^ ^ p e ^ k « > b J i na pognęb przedst 

( _ ) S t r a j k ^ ł f J i W ^ ^ n i a i y ^ y r h ugr 
wany na ^ ^ T o r z ^ i k i n ^ ^ i e B. ra prezyde 
krain. W « * « ^ ^ £ ^ . T U * i Pr 

rl«rzyt: 
7 a w s z e 

prywatnych str 
cent robo tn^ów. 

.Tt^ypfe w 7vwxt i 

J A N K O W S K I ha, zam. przy ni. Nowo-Pań­
skiej 144. zarubeT legitymację rapomocową Nr. 
11.047. wydaną w funduszu Bezrobooia. 

P O T R Z E B N Y zdobiy podreeroy krawlecat Za-
kątna 6S. 

wana kamienlamf & * \ $ 
zabroni r a n ^ c 1 ^ ° ^ 

t rybuna b " y f t a n y c h 

*e z»5|Ne»j f ^ 7 ' n y i bl iskk 
nach. dtoszło do Ĉ.JPC' M n i n a D. dla ci 
iv,.' w ( V j 7 « k o m u n i s t o ^ l J i i a , , • trybun* E. dla s 

W Żywcu policja ^ ^ M w , t r y h m 

broni w obronie Lolach ,.Wf)JTir. Wszystk 
diwie oKnfcy c^wlłnę ^ J "* l ługo p r z < x i o M , 
jeden po«c»ant został * 
rannych. , do % P n * * pnbnczność. 

W Krakowie 7̂ «a którą ^ ^ 
dzy porcja « J ^ f A A ^ * * dhgo tS ! 
tlzono przy p o m o c y 0 \ ^ P c d c z a s gdy orki 

W L i a n a c h ra 0 ^ ^ 

nfgd^lc spokoju r f« 
poczty, unstvtuc]e 
nej pracrswiały wsW dr* T Y S I Ą C E CIWB yob « * ^ V * 
kuraże, bóle, nitestraw 
mioty, brak aoerynt. ° « c 

skało zdrowie użvw*»« c _.fc»< 
śwto,t Dołrtnra Dietta. 
Jałdełtottekaeto. ŻadaiM* 
ucMja.ce,! Adres Ltszki 

D r . m a d . 

iM. FELDMAN 
a k n a a e r g i n e k o l o g 

przeprowadził się na 

Zawadzka lO. 
TELEFON 115-77 Przylałais ad 9—12 i od J—J 

po poł, 
D O M do sprzedania dochód roczny 80 tya, zł. 
lub zamienię na mniejszy- Wiadomość 1 w admi­
nistracji „Echa". 

J Chorzy na ruptury i różne kaleitf 
* t "; Pomoc 1 skutek bez opera 
•?H K U P T U R Y , iako tst kalastwa ale w . l . o 

laalodbywae (dy« skutki dla tycia l adsk ic f . 
są bardio aiebeipieczoe. Raptara stajo a l . 
wiatką iak głowa ladika i koaewka spowodo­
wać mota śmiertelne .owlk łaa la kisiele. 

Specjalaa lessal.se bandaże ortopedycz­
na (amowe mojai metody usawa|% radykała ' * 
najniebezpieetalalsse i najzastarsalsze rup­
tury u mętc .yza, kobiet i dzieeL N a s k r z y ­
w i a n i a k r ę g o s ł u p a , p r s a e l w t w a r z * 
n i u alej g a r b ó w i g r u i l i c y , leczą. ś v r -
seiy ortopedyczna. D la skrzywionych nóg 
i płaskich bolą.yeb stóp. wkłady ortop* 
dyczne. S z t a . z o . a o . i 1 raca. 

Dr 

i . o ^ ą S ^ k u J a c y nit 
R ^ S t - * ' W a l o n a 0 

j c ^ y k ^ P l a P 'ęć minu 

' k t ^ la l j a k o Profeso 

niedzi*. nie v E % S g . iub 

- le - P°2a wyk ladan 

Świadectw, p.ehwalne wystawili prof. ualwersy!: ProŁ P > l a k ' 
p r . L dr. J. M a r l M k l a r , prol. dr. B . K i e l a n o e r " * ; JV]k y*. U l a c h a i *

 na 

fc<.dLVfekn

Cilal ręką v 

Spec. J. RAP APORT ortoped. ze -
Ł ó d i , u l . W Ó L C Z A Ń S K A aur. 1 0 , f r o n t p a r t a i 

Przy|mu|e od 9—1 I od 3—7, 
U W A G A i Osobiste lawleale >ł« chorych fest k o n i e * * * * 

Ubezpleezonyeh w Kasie Chorych sa. Ładzi prsyimują. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
mlei.tn po.inwass i le do obewlaika sloiT^ Na te 

daląkewanie WP. Dyr, J . R A P A ^ O R T O W l tam. 
sxafiikiei 10 (front parter) sa awo.aieole ml« od 
pachwinowej, na która cierpiałem wiele lał, 

p r iepu ." 

{-i L U E L » 
U d i . al. Br ie* ! 

Kozakiewiczom 

Autorka. 

nigdzie 
ozyw'omyn 

nfclS^.tt 
wszt 

w spe 
. pogard 

no 7? n a Przelew 
dSŁ D z j € ń w dziel 

9$?S szn S ? r 2 n ieokryt j Ju î oche a k o f l v a t a «row£ 

" ™ , itii.'e ń,. 

I^trj^ębsz 

JSKłl̂arbiony, połę Pr,//̂ l>?r,v I' "a ŝcji prze 
Si^ilt : t e k i do kiesze 

O i w l c j k o w y K i n o - T e a t r 

C Z A R Y " I 
p i e r w s z y r a z w Ł o d z i . 

Bezkonkurencyjny podwójny program cow-
boyski . U lgowy tydz ień przedświąteczny! 

wszystkie miejsca po 50 i 75 gr. 

Niedościgniony mistrz sensacji T o m T y l a r w filmie 

Z Ł O T A D O L I N A 

'tle 
Noe 

Niezwyciężony władca dzikich P /i 

filmie D Z I K I Z * V y 
Początek . j o d i . 4-e| po pet w soboty 1 niedziele . fods. l2 -e | w pot. 

d z i k i zjy w. 
Na plerwsiy zenn* « » » ^ r ^ \ \ { 

^siadał do w; 9mR:'em palci 
żartobliw 

było z sierść 
1'tościwie prz 

1 N i e ^ ! wszyscy, o 
t t d W , l ' D r v " : 1 t e z zwycza 

V i > c h G , , k ł o n v s a 

. towarzvszóv 
musieli jeździć d 

% e oku la rów nie n 
' Przedziwnie n i 

http://ucMja.ce
http://lessal.se
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jl Trybun idei pokoju. 

"grzeb Arystydesa Brianda. 
Ostatnia wędrówka wielkiego męża stanu. 

I Z a c h o d z i e b e z 
sto G. W. P a b s t a. l 
li, rzuconych w wir w g f 

>artout i bi lety wolnego 

Pary ł w marcu, 
pamięci zmarłego krze-

j N u — Brianda, wyrazi ł aię 
I *ecności na obchodzie pogrze-
^ydenta republiki i przedsta-

^ te rs twa»P 0 »^4^ u , 0 r a z
 ciała dyplomatycz-

,o P ea bohater. d d , n y x « « T » «anem i żywiołowem ucze-
film rudjonów oaaa j ^ ̂  f r a n c u 6 k i e g o . 

icoiolci był tak wie lk i , i e 
0 Bie widziano 
. 1 Pogrzebach marszałków: 
1 F°ch'a. l iczny udział tiurnów 

Zdarzenia I 

( _ ) Na wczorajsi 
rlameirtu irłaiidzk>*5° 

wy do ^ r w s z e J przybyl i 
i W "^msterstwa spraw 
...fcewni Brianda. Prócz 

zebrali się 
Tardieu na 

JJUJ,- . " , V - IEIE 
( - ) Konferencja r * J j r » n y m i 

,ta ostatnie p o s e ^ a » C * r Z a I e w s k , 

Łepteu konstytucyjne** 
i wierność korome W' 

a wraJkanocną. 
f - J Marszałek P* 

t y przez króla Faud* 
>ecjalrWe wyda nem sn-

(—) Prasa francusk* 
sra nacrywm f o czło*i 
f ł zaufaniem do morw 

Kreuger rtle b y f b y j 
wa , gdyby Rzesza " 
ę skłonna uznać — -
k ó w — zadągn ięd * * ' 1 

W W W p r z e m r s l f r ^ 
i dziennik — potycrył 
rd marek z których 
dała być płatna. 1 

Ideą Krcugera t y j * 
a kooperacja fuianso** 
aUkulacjach swych » • 
frłerorn/stófch Niemiec-
•udem przez nieco ^ 
ał funkcjonować KffliJ 
r e u w r b y l w ie rzyc ie l , 
w m e okaTirMcejio 
wych podpisów, 

( - ) Strajk 
'any na wczoraj , nie 
rafn. W niektórych V** 
i-rwatnych strajikow»W 
eof robotn'ków. v 

.Ttx$7TR?e w Ż y w c u , * 
ach. doszło do 
od ytfaą komunistów; 

W Ż y w c u policja ' 
' o n i w obronie «JŁ 
wie osoby cywflne 
sden połfciarit został «* 

W Krakowie < ^ 7 L l 
z y pobcją a komun sta" 
zono p rzy pomocy P*' $ 
)d strzału odtfanee - 0 1 
mferć Kr łe tn l Paweł « 

W Uptnach na O J 
'ana kamienłamf po9M 
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Za trumną i rodziną zmarłego szedł 
prezydent Douamer, a za n im marszał­
kowie Petain i Lyautey. Na czele przed­
stawicieli rządu kroczył p. Tardieu, po­
między panami Hymans i Boncour. 

Gdy wszyscy zajęl i miejsca swe na 
trybunach, p. Tardieu, obrócony twarzą 
do katafa lku, wygłosi ł mowę, robiąc 
przegląd działalności zmarłego męża 
stanu. 

Po pięknej mowie p, Tardieu rodzi­
na T funkcjonarjusze rządu ugrupowal i 
się ponownie dookoła t rumny i pochód 
żałobny uformował się. Trumnę, zdję­
tą z katafalku, umieszczono na kara­
wanie, zaprzężonym w osiem koni w cza­
prakach pod eskortą 

ośmiu uczestników wielkiej wojny. 
Orszak żałobny ruszył w poprzedniem 
ugrupowaniu osób, mi ja jąc sąsiednie u l i ­
ce, by zatrzymać się na chwilę przed 
gmachem parlamentu, gdzie w ciągu 
trzydziestu lat rozbrzmiewała wspania­
ła wymowa Brianda, i lustrująca najle­
piej słynną elokwencję parlamentarzy­
stów francuskich. 

Zkolei orszak pogrzebowy skiero­
wał się na plac de la Concorde, dalej 
przez pola Elizejskie, plac de 1'Er.ile, pod 
bokiem Tr iumfa lnym, przez avenue 
Kleber, mjmo zamJknięrych okien mie­
szkania zmarłego, na cmentarz w Passy, 
gdzie weszła ty lko rodzina i bliżsi zna­
j om i Brianda. 

Ziemska powłoka wielkiego .— Fran­
cuza, o którym Senat podczas sesji noc­
nej orzekł, że ,.zasłużył się ojczyźnie" 

(w oryginale „bien m*rrt* de la paitrie'') 
oddane zostały rodzinie przed przewie­
zieniem do Cocherel, posiadłości zmar­
łego, o ile nie przezwycięży żądanie na­
rodu francuskiego, wołającego z wdzię­
cznością i uznaniem o dostojniejsze 
miejsce spoczynku — w Panteonie. 

MaL 

Dusza zbrodniarza pod w y k w i n t n ą powierzchownością. 

Potwór w ludzkiem ciele 
Prasa amerykańska rozpisuje się 

obecnie o tajemniczej śmierci osławio­
nego i głośnego bandyty Johna Presse-
ra, pioniera i wzoru tego co Ameryka­
nie nazywają .^unman*' , a ponadto jed­
nego z najzręczniejszych „socjalistów"' 
w dobieraniu się 

do kas ogniotrwałych... 
Znaleziono go nad ranem w zamknię-

ży zresztą sądzić iżby opinja amerykań­
ska wstłząśnięta była tym faktem. Te­
go rodzaju wypadki samosądu są bo­
wiem na porządku dziennym, a trudno 
żałować człowieka, k tóry miał nr. s\vc-m 
sumieniu cały szereg zbrodni, choć a-
nnał zawsze wykręcić się z rąk sprawie­
dliwości... 

Liczący w chwi l i śmierci zaledwie 
tem aucie, a ciało jego podziurawione j 40 lat, bandyja miał za sobą niezwy. 
było jak sito kulami... Nie zdołano na j kle bujną i fantastyczną przeszłość. Już 
razie ustalić, kto zamordował w tak 
straszliwy sposób Pressera... N ie nale-

Najp ie rw służący, potem w a l i z a . . . 

Kosztowny bagaż kelnera 
Władze kryminalne w Raciborzu, 

Wroc ławiu i Berl inie zajmują aię za­
gadkową śmiercią Sl-lemiego lokaja A l ­
freda Waltera Matthiasa z Berlina, któ­
ry w czasie podróży ekspresem Ber l in 
— Budapeszt wypadł z przedziału dru­
giej klasy na tor i zginął. — Istnieje sil­
ne przypuszczenie, że ktoś popełnił w 
t y m wypadku zbrodnię, 
wyrzucając irieszczęśUwego z pociągu. 

Matthias pozostawał od dłuższego 
czasu w służbie u barona Wolfnera z 
Budapesztu, który niedawno wynajął 
dla siebie mieszkanie w Berlinie. Ba­
ron wyjechał przed k i l ku dniami do sto­
l icy Węgier i polecił stamtąd listownie 
lokajowi i przybyć ze swoją walizą do Bu 
dapesztu. W walizie tej znajdowały się 
przedmioty o wysokiej wartości. Matt­
hias uda} się w drogę i zajął w ekspre­
sie miejsce w drugiej klasie. Niedale­
ko od Raciborza wspórpodróżni zauwa­
żyl i znikniecie młodego człowieka. Wkró t 

ce dróżnik obchodzący tor po przejeź­
dzie pociągu, znalazł na torze zwłoki . 
Zawiadowca stad i w Raciborzu, zawia­
domiony telefonicznie o trupie, a przez 
obsługę pociągu o braku pasażera, za­
rządził natychmiastowe zdjęcie baga­
żu pasażera z siatki przedziału. Waliza 
barona była narazie 

jeszcze nietknięta. 
Krewni lokaja, zawiadomieni o wypad­
ku, wykluczają możliwość samobójstwa 
ponieważ młody człowiek był bardzo za­
dowolony ze swojej posady i bardzo o-
ptymistycznie spoglądał w przyszłość. 
Ewentualny zbrodniarz pozbył się praw­
dopodobnie naprzód służącego aby w 
następnym etapie podróży dobrać się do 
walizy. 

0 — 

w trzynastym roku życia popadł en po 
raz pierwszy 

w konf l ik t z p i \ ic ją 
i został wówczas skazany za włamanie 
Od tego czasu policja musiała ciągle się 
n im zajmować... 

Na pierwszy rzut oka przedstawiał 
się Pesser wcale dodatnio. Wysoki , przy. 
stojny brunet, o lekko siwiejących wło­
sach na skroniach, w monoklu — zaw­
sze wytwornie i z ogromną elegancją 
ubrany — robił wrażenie wykwintne­
go członka najwyższych warstw towa­
rzystwa r m ery kańskiego... Wyjeżdżał 
często do Europy, gdzie w znanych miej­
scowościach kąpielowych na Riwierze, 
lub też w Paryżu, odgrywał ro|ę wybit­
nego przemysłowca nowojorskiego... 

Pod tą jednak wykwintną powierz­
chownością kry ła się nikczemna dusza 
zbrodniarza wyzbytego wszelkich skru­
pułów moralnych, zdolnego z zimną 
krw ią popełnić najohydniejszą zbrod­
nię... Presser był potworem w ludzkiem 
ciele — hańbą i zakałą ludzkości... 

A jednalk rzadko tvlko dostawał się 
do więzienia, co świadczy o i.gni]iźnie i 
deprawacji, panującej wśród tamtej­
szych władz bezpieczeństwa... 

LIC* Quai d'Or-
ł n a r ? ' : Trybuna A , naj 
*b y l a ^° d l ' a

z V deputowanych, 
członków parła-

a*icielj rządu, wyższych 
i funkcjonarjuwzów 

i" j l i ̂  P ° S r a e D przedsta-
1 dyplomatyczny ch ugru-

'u* kybunie B. za prezyden-
• H^ttnjerem Tardieu i pre-
^ t o w a n y c h ; t rybuna C 
, V a d]a rodziny ł bl iskich 

v i 0 R O> trybuna D. dla cia-
^*W>, trybuna E. dla sa-

O ^ y a t ó w , zaś trybuna 
V wojny. Wszystkie 

m hadhigo przed obebo-

fcej rrała mar-

r z T * * iwbflczność. 
T V J t , k t o r ą Mdi przed-
^%5» ^ a ł długotrwale 

' H i i l i ^ 8 fi*3? orkie-
*°t*na. 

Zwyczaje wielkopostne. 

o* 

ej rxracr»wia?v w s E 

fc*16 Powieści 

ŻYCIA" 
» « a t r . 4 - e j . 

Nie mogę żyć jako stara i brzydka! 
Zmarszczki przyczyną śmierci . 

Prasa londyńska rozpisuje się obec I czasu zauważyłam, że koło moich oczu 
nie o niezwykłem samobójstwie młodej | ukazało się k i lka drobnych zmarszczek 

Nie są one może nikomu z otoczenia w i -

U góry: Modły nad strumieniem na Śląsku. Procesja „Świętego omiia"' we Florencji 
w Wielka Soboto. U dołu: Procesja pasyjna w WestfaljL 

I pięknej arystokrark i , 33-letniej żony 
lorda Ar tu ra Tenyswil ie — Elżbiety. 
Dama ta, 

znana z niezwykłej urody, 
pozbawiła się życia przez zażycie wero-
nału, a przyczynę tego straszliwego kro­
ku wyjaśni ła w liście, skierowanym 
wprawdzie do męża, k tóry jednak do­
stał się do rąk pol ic j i , a w t e ł sposób 

| został podany do publicznej wiadomo 
! ści. U s t ten Jeat tak niezwykły i w swo­

im rodzaju wy ją tkowy, że warto go przy 
toczyć, choćby w urywkach. 

— Przebacz, kochany Ar turze — 
pisze lady Tenyswilie — że 

zadaję ci taki bóL 
Wiem zresztą, że choć chwilowo śmierć 
odczujesz moją bardzo silnie, to po pew­
nym czasie potrafisz się łatwo pocie­
szyć. Nie jesteś bowiem człowiekiem 
skłonnym do tego, aby czemś się do głę­
bi przejmować. Muszę ci jednak wyja­
śnić dlaczego 

pozbawiam się życia. 
Przyczyna mego samobójstwa, które po­
stanowiłam dziś nieodwołalnie popeł­
nić, jest następująca: 

— Widzisz mój drogi, od pewnego 

doczne, j a jednak spostrzegłam je do­
skonale i wiem 

co one oznaczają. 
Oto młodość moja i piękność zaczyna 
przekwitać. Po zauważeniu tych zmar­
szczek, przeżyłam ki lka dni i nocy stra­
szliwych. Po raz pierwszy zaczęłam za­
stanawiać się nad najemnicą życia i 
śmierci. Zrozumiałam, że włosy m^je 
staną sTę rzadsze, 

stracą połysk 
i posiwieją, że skóra na me j twarzy zżół­
knieje, wysuszy aię i pokryje zmarszcz­
kami , i e pod brodą powstanie obrzydli­
wy worek którego tak nienawidzę u ko­
biet starych, że wogóle stanę się ruiną 
samej siebie. Byłoby to dla mnie wprost 
potworne! Nie mogę żyć Jako kobiea 
stara i brzydka. Dlatego umieram... 
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bieskie. a i chudej, żół tawej , starannie 
•*VKoloneJ twarziy sterczał _ spiczasty 
duży nos i miało sie wrażenie, że pro'e 
sor zawsze z jednakowem zainteresowa 
nfem go podziwia. Dzień w dzień bez 
względu na pogodę, od godziny piątej 
do szóstej spacerował po łąkach i za 
roślach wzdłuż t . f . i ko le j jwego, potem 
letnią porą siedaial w ogródku przy 
ulach, k tórych miał t rzy, nólci się zupeł 
aie nie ściemniło. Z imową zaś norą 
czas ten spędzaj przy psiej budzie. Po­
tem wracał do domu, zjadał obiad zupa 
ki l łajkę, i zabierał s»e do pracy. Pisał i 
czytał do późnej nocv. 

Żona zaś jego łatała pilnie budżet 
domowy stołowaniem k i lku studentów 
i urzędników, wyna jmowała też stale je 
den pokój, mieszcząc sie z rodziną ' w 
dwóch pozostałych i robi ła, co mosjla. 
bv zapewnić byt t ro jgu dorastającym 
dzieciom. 

Najstarszy syn, Leszek, by ł na agro 
nomji. rosły, dobrze zbudowany, 
c lokwentny, gdy zachodziła tego potrze 
ba. uważany by ł przez matkę za „na­
stępcę t ronu" i od czasu do czasu szpi 
kowany morałami w rodzaju: „Ucz się 
dobrze, synu, żebyś mógł być podporą 
matk i , bo nie mam nikogo na świecie 
ojciec by ł i jest niedołęgą*'; najmłodsza 
'mogenka, prześliczny z ło towłosy i błę 
kfhiooki aniołek, chuchany 1 pieszczony 
przez matkę, siostrę i brafa, Imogenka 
zwana pieszczoitliwie Jneczką lub Że-
niusia, nad której g łowa k rąży ł y wciąż 
t roskl iwe u w a c i : Jneczka , nie w jy^ 

chodź, bo chłodno, dostaniesz ka taru ; 
Żeniusia, bój się Boga, kaszlesz; Źeniu 
sia, znów Jesteś bez apaty tu" i t p., 
Incczka, która miała lalki i zabawki, 
cichutka, anielsko posłuszna, idealnie 
grzeczna i wreszcie Adrjanka, czyl i 
A r i , k tóra matka odebrała z szóstej kia 
sy. a odebrała dlatego, że A r i byta 
..skończonym os łem" i przynosi ła na 
cenzurach kolekcje dwójek mimo zgod­
nej opinji profesorów, że Adrjanna 
Klaudjus jest wy ją t kowo Inteligentna i 
niemniej zdolna, ale w tym samym stop 
niu leniwa i uparta- Ale nietylko nie­
chęć Ar i do książki skłoni ła orofesoro 
wą do zrezygnowania z dalszego kształ 
cenią córk i . Skonstatowała, że dziew­
czynka jesit nienormalna, ztośliwa i ma 
złe instynkty , positanowiła więc te o-
kropne wady gruntownie wykorzenić. 
Każde s łowo, każdy czyn A r i b y ł y roz­
patrywane przez pryzmat zawiedzio­
nych ambicyj i niechęci do córk i . Za­
uważyła więc profesorowa, że Ar i ni 
gdy nie podziela jej trosk i zmartw*. !) , 
a w najcięższych (według matki) chw i 
lach, b łyska białemi, zdrowerni zębami 
w uśmiechu, k tó ry wiecznie zdenerwo­
wanej kobfecie wydawa ł się przekor­
nym. 

Adrjanka pasjami lubiła b łyskotk i i 
Rdyby jej na to pozwalano, przypię łaby 
do sukni wszystk ie broszki, a na szyję 
zawiesiła wszystk ie naszyjniki , jakie 
by ł y w domu. Z taka samą pasja wp i 
tiała we w łosy kw ia ty i zielska i prze­
glądała się w lustrze ze śmiechem ra­
dości... co w ocaach Klaudiusowej nie 
zapowiadało nic dobrego na przysz 
lość. A r i poza tem była najwyraźnie j 
histeryczką. Kiedyś w sąsiednim domu 
zabijano wieprza. Adrjanka usłyszała 
przeraź l iwy kw ik . wyb ieg ła na ulicę 
wróci ła jednak momentalnie z dzikim 
krzyk iem, zatykając sobie uszy palca­
mi, rzuci ła się na łóżko i krzyczała 
wciąż konwulsyjnfe. Mia ła w tedy t rzy . 
na|cie_lat. Takie same mniej w*ecei hi-

s for je urządzała, i lekroć zabijało s»ę 
drób na obiad- Dostała parę razy w 
skórę, ale to nie pomagało. W y l e c z y ł 
ja przypadek. Profesor by ł w tedy cho­
ry , matka zaś wyjechała z Żenią do 
krewnych , gdyż b y ł y to święta Bożego 
Narodzenia. A r i . już czternastoletnia 
dz iewczynka, została z ojcem w domu i 
pi lnowała go t rosk l iwie całe dwa dni. 
Trzeciego dnia wieczorem miała wró­
cić matka. Rano jak zwyk le przyszedł 
doktór i r zek ł : 

— No. dziś chcia łbym, żeby profesor 
w południe napił się szklankę rosołu z 
kury , trzeba profesora wzmocnić. 

A r i to usłyszała i zbladła. Służąca 
wyb ra ła sie gdzieś, korzystając z nie­
obecności groźnej i wiecznie gderającej 
pani domu. Kto więc zarżnie kurczaka? 
Leszek „wypuśc i ł się' 4 do Warszawy, 
a i z sąsiadów nfkt nie chciałby pewnie 
w niedzielę, w trzeci dzień świąt, zarży 
nać kury . Chwi lę stała przy oknie, pa 
trzac w zaśnieżony ogródek, potem 
wzięła nóż kuchenny ( poszła do kurn i 
ka. blada, z zaciśmętemi ustami. W 
końcach palców czuła jakiś przejmują­
cy chłód, zato wzdłuż krzyża przebie­
gały raz po raz jakby strumienie górą 
cej wody . M imo to, napozór zupełne 
spokojnie, chwyc i ła kurę, ścisnęła ją ko 
łanami i zamknęła oczy- Ost ry ból w r ó 
d l jej przytomność, kura leżała na zie 
mi n ieżywa, z palca A r i sączyła się 
k rew. Pociemniało jej w oczach, obliza 
ła spieczone warg i , podjęła kurę z zie­
mi i poszła do kuchni. Owinąwszy ska­
leczony mocno palec, zabrała słę do ro 
boty. 

Na godzinę drugą podała ojcu rosół 
Profesor popatrzył rw Jej owiązaną 

rękę, potem na nią. 
— Kto zabił kurę? 
— Adrjanka Klaudius i nfech Juj Bóg 

wybaczy to morderstwo — rzekła z u 
śmiechem. 

Nie odrjow^ejrzferf, w y p t t a potem 

znów rzekł grubym, dudniącym gło­
sem" 

— Smakowało mi lepiej, niż k l^dykoi 
wiek w życiu. 

Zaś A r i spojrzała na i rego zdumio­
na, ojciec powiedział ja łe długie zdanie 
i to na temat jedzenia. Niesłychane 
Ten wypadek długo został jej w pamię 
c i . Kiedy nadchodziła wiosna. A r i prze 
ciągała co chwi la swoje chude, wąt łe 
ramiona i zamiast odrabiać lekcje, den 
k im, bardzo m i ł y m głosikiem śpiewafa 
nikomu nieznane mdod je : strofowana 
ostro przez matkę spuszczała g l o w ; 
rumieni ła się- Jeżeli n rzy tych perorach 
by ł obecny i ojciec. Klaudiusowa wy l c 
wa la swą gorycz na niego, wyrzucając 
mu jego bierność w stosunku do córki 
ale .on wed ług zwyczaju milczał jak 
grób. 

To znów A r i , pod byle jak im pozo 
rem wybiegała do ogródka, stamtąd 
przez płód na pole i wracała późnym 
wieczorem, czasem przemoknięta do 
nitk ' , ale z twarzą jak zorza, oczyma 
jak gwiazdy i ustami nabrzmiałemi 
k rw ią . W dnie Dogodne nie można 
się by ło jej dowołać, znosiła do pokojów 
całe pęki zielska f kwiecia i widać by­
ło, że coś ją podrywa byle t v l ko z do­
mu, a z daleka słyszano jej cienki głos 
jak krzyczała z radości, przewracała 
sie na pobliskiej łące, lub iak śpiewała 
wracając do domu. 

Latem A r i by ła jr.k p tak : śpiewa­
ła, śmiała się, biegała, skakała po ogro 
dzie i pokojach, gdv jej matka nic j>o-
zwol i la odejść poza obręb parfeann, 
Gdy zaś to pozwolenie uzyskała, znika 
ła rano. a wraca ła wieczorem, rzucała 
się na szyję matce, bratu, siosjtrze, na­
wet ojcu, mokra od rosy. pachnąca zie­
lenią, słońcem i wia t rem. Ojciec wotoc 
takiego w y l e w u czułości by ł jednakowo 
milczący i nieruchomy, arie oc?,v jo-go 
nie widzące nikogo, dłużej za t rzymy­
w a ł y się na chudej postaci córk i i wte 
d y s tawały sia ieszcze bardziej r^#. 
bięskJą^ <d. c. * J 

http://lkf.nl


Sb. 4 . F C ł f f r 

Ecfea ZE stolicy. 
Zycw warszawy w lulku 

Urzadzan e o*r6d!ków dzfaTkowycJi 
w W a r s z a w i e rozpoczęło sie przed k i l ­
ku lary. gdy zagranica zna tego rodzaju 
Ogrodk d r a l k o * e posiadają dla ludno­
ści mieisklej szczególnie roboprczej , 
poważne zna.zene wychowawcze. O-, a u W U ,»k. «><_->»-°.™* £ - J - J -
grOdk przynoszą korzyść, materjalne ** ^ " ' ' " L , 1 , L \ , I ? 
w p<*tacl jarzyn i owoców, a n a d e l ' ^ ^ ^ ^ 1 , u, 
wszystko stanowią meisce odooczyn- d U 

ku po pracv CO przyczynia S e do po- *» m l ^ ^ t r a t o r ^ jak p łac?, to m, go 
pr : w y stanu zdrowia r o M u f k ó w . Ma- P ™ * ? * * * i T " 1 ^ " ^ T ^ 
g^rrat przyczvni«iac we do u r z ą d z e n i a , . k r o k » c d o w l e k m a 

< -ódków dzia łkowych, dah* na ten cel i m u m ^ T ^ T A 

tereny 1 oparkanicne, pozatem urządza 
studnie do p u k a n a roślin. Na ten ceł 
mogą bvć przyznawane tereny funda­
cyjne, na których rtir przewiduje się na 
rsz l f ro*nnC7eoa a kej . budew lanej. Po­
dział rwroe-M odbywa s'ę za pośrednic-

K R A T E C Z K l . 

Piękne słuchowisko w korytarzu. 
Fata lna szczotka. 

N a j l e p i e j jeat n i e p y t a ć l u d z i , j ak ie n i e b e z p i e c z n y , czy za c h w i l ę n ie r zuc i się 
m a j a z m a r t w i e n i a , każdy bown-ni od razu na przec l iodn iów. P o t e m «z>bko zadzwon ią 
wy l i cza cała l i t a n i ę , k t ó r a nigdy nie koń- po pogotowie r a t u n k o w e , p o l i c j ę , kawę 
esy ste- S p y t a j c i e j a k i e g o k o l w i e k ez łowio- c lu< | l \ rh i t d. Jeśli p ierwsza p r z y j e d z i e 
ka . czv jest z a d o w o l o n y . | k a r e t k a pogotowia kasy c h o r y c h , co jest 

M ó j p a n i e ! — o d p o w i e z a p y t a n y — ! zieszTs m o ż l i w e t y l k o w t e o r i i , b i e d n e m u 
cz łowiek m a t rochę z m a r t w i e ń ' Jak ł o n a c z ł o w i e k o w i , k tóry o d p o w i e d z i a ł „ d o b r z e " 
m n i e n ie zdradza , to ciągle woła o nowe nic się n ie stanie , b o w i e m lekarstwa kaso-

Gorąca miłość „ G o A e l a c y j n a form 
K r ó l w łamywaczy przeszedł na fudaiif i)ai 

. - ł A b r a h a m , J . kob , . ̂ ł*̂ ch.d J ^ " « Ze Lwowa „ 
J e d n y m z doświadczonych w ł a m y w a c z y IW„z>scy w i . dokroUi ic KITS«* ajftj, 

lwowsk ich jest bezsprzecznie Jan E i c h e b m i . N a j m ł o d s z y z nich ' 
bereer . zwany przez swych w i e l b i c i e l i „Go- !jest z 14- letnię Kózię 
r y l * m " . Osobistość to. j e d n e m s łowem, nie- Ina w k o ł a c h „dol iniarzy" T I 

w i e l k a p r z y d o m k i e m „z ło tora«k l _ | ^ r > w 
Zapa ławszy przeto p 

twew onraniz icfl rrsborfiric-zych i towa-
rzysrwn og ró f ków DTI-sJkowycn * War 
? na wie W m k u bieżącym przveotowa-

t<*renów na r-gródtof działkowe za-
' •no . Względy oszczędności budze-

Sjc ch zmifłzałe m - t i H i t n r t do odro­
czenia n iektórych robót z w a z a n w h r 
t) -rrfldkr»ui!IM'>m -cre-nów w Rnkow-
3U, gdtzte mia ły bve urządzane ogródkv 

' V r. 10?7 28 w Warszawie tramwa­
je \*ricrwinr.r\ 12»S 74-S.448 pasażerów 
w r. IQ?R-2Q — 2 M . I S 7 290 w r. 19?Q-
?0 — 2 4 9 . 0 1 / 5 8 3 w r 1930-31 — 238. 
588.51 H W chttru rWerwszych ośmiu mie-
9i*r* 19.^1-32 r. nrzew^eTiiono 140.556 
< ' rrusożerów co w porównaniu z t y m 
s?mvm okresom 10.^0.31 r stanów 1 o 17 
mm jonów pa«* żerów mnie! (środek 0 
J9 12 n r o c l SnsdHt frekwericri powie­
l i , się w dalszym o ;a«u i w srvczn?ti 
r. o w norónnanlu ze *RVE7N'-em r z 
H T I ó«ł 10 r»r.>c W r \n?Q-?Q M t b r i u W 

młc-ja-k^e prze-wiorfY .5.000 000 pesa#*-
• w r . 1 0 - o . i n _ H 800.000. w r. 

' •31 — 16 07H.OOO. 

VTAGVFRI!T upownż^f ł d A t ł oorodnl-
C R V do wvttarr*i h f r z n f r i t ^ e komitetowi 
|j#nntscvłn'łnRt rr'r>«-t Rzecz^mysTrro'^' 
2*0 łe<'f>nóVv ? c f l k'ns,r*iw w m 500 
d r ' P W do no*ad : en'a s rzy torach kołe-
j o * v c h w oł>r-.'b'e * t n l : c y . r>n>jewT» te 
''eda TV>«!AD 'nne k r w M t m w^-eszr-i^^k^i 
dyrekcji ko le iowet na przedTn*ESC<lach. 

* * * 
r ; . - - i , b u d o w y oczyszczałrri SELE­

k t w Wars/a*<e która r»le nwże bvć 
ebecwe podjeia z p*»wodu braku fundu 
j . R I W (notrzeba na trtn ce< 40.000 tys zl) 
jest w da 'sz \m c a g u przygotowywana 
Obecnie sporządzane sa planv budowy 
oczyszczalni * k l k u (xlrrrianach w za-
|Hrto<cl od teg- gdzie stanęłaby o* 

z c z a ^ a . Rrane sa pod uwagę te-
reny na lewym brzegu W i s ł y : K.*pa Po-
t i : k n oraz wie* Burakńw za Młoc na­
mi i NA p r a n y m brzearn Wls. 'v : 0«>leJ»I-
nów i Żerań. Wszystk ie urzadzena 
oczyszczalni wymagają terenu około 30 
hektarów. Plan oczyszczalni przewidu­
je cafkr>W'te ocz vszczanie śdeków Bu­
dowa rozłożonaby była NA etapy Scle-
k' t całej Warszawy opływaia do W i ­
sły na tvm odcinku i przylegających do 
nlei terenów. 

N i e należv wopóle w Ł o d z i rndawać 
n i e d y s k r e t n y c h p v t a ń : 

— Ink interesy? 
— ?! 
— N o . p r t s m , jak in teresy? 
— Pan d a w n o wyszedł z K o c h a n ó w k i ? 

J n ł r h i p s z y c h p y t a ń p a n a t a m n i e nau­
czono?. . . 

S p r o b ó j c i e na P i o t r k o w s k i e j o d p o w i e ­
dzieć na p y t a n i e : 

C o «łvcbać? — d o b r z e . 
— In teres ik t i dą . n i e można narzekać , 
l ,nr lz ie n a j p i e r w spnirsą prr.erjr/.oiuTn 

wsTokiem. czy ten szaleniec n ie jest zbyt 

n-
w y . 

Podziękowanie. 
Wie|ce Szajiowni Panowie! 

Od lat ki lkunastu strasznie c.je>-piałem 
na reuma.yzm, nabyty portcza* wojny 
sw iaowe j , a nnatepni* «lo reazty zo*rałem 
zgnębiony reumatyzmem, służąc w Po­
licji Państwowej w Łodzi od iai 1S. My. 
siałem, te j u ł niema dla mnie r a u n k u , 
ponieważ wszystkie środki i rady wyczer­
pałem. Przeglądając miejscowy dziennik, 
znalazłem ogłoszenie o pewnym środku 
Togaju, kfóry miał być .•adyka|nyni środ­
kiem na reumatyzm. Z niedowiarą zary--
rykowałem i kupiłem pudełko Togalu, a 
nadepnie dnigie. p,, którym odczułem 
pewną u|ge Widząc, że środek ten jest 
wproś; ideslny. knniłem iearcze dwa pu-

driś m je się już lepiej i nie mam nic uspokoić . D o n l e m protokół polic i i 
słów podzięki d|a W.Panów za Ich idealny z a m k n ą ł jej t rochę huzlę 
i n i f y . j ^ o n y środek przeciw re. ma t yz ^ C r o i M i ł k „ , , R o f 

mewi. Każdemu cierpiącemu na reuma- U M ^ ̂  wM^ZZ n . 40 z ł " 
tyam polscam bez żadnych wahań tylko U r h ffr7VWłiy ? ^ n * w 

w e n i e są srroźne. O d wody jeszcze n i k t 
n ie u m a r ł (os ta tn io o k ó l n i k do lekarzy 
kasowych zaleca zamiast l e k ó w k u r a c j e 
. .wodne** ) . 

D l a t e g o w Ł o d z i wszystko na leży rob ić 
ostrożnie. N a w e t r o z m a w i a ć : M ó w i ć na­
leży c icho i t rzeba wiedz ieć co mówić . 
N i e należy m ó w i ć o możl iwośc i o t r z y m a n i a 
spn . łku . i?dvż to grozi p r o p o z y c j ą d a n i a 
p o ż v e * k i . N i e należy m ó w i ć o r o d z i n n e n i 
o r n i s k u , n e r w y b o w i e m t rzeba szanować. 
N i e na leży m ó w i ć o sy tuac j i , ho to nic n i e 
pomoże . N a j l e p i e j jest wogóle n ic n i e m ó ­
wić. 

N ieste ty ł o d z i a n i e są g a d a t l i w i . C a d a -
t l i w i i p,-łni t e m p e r a m e n t u . Świadczy o 
t e m poniższa p r z y g o d a . 

S Z C Z O T K A . 

W i e c z o r k i e m dn ia 28 g r u d n i a 1031 ro ­
k u l>i lku l o k a t o r ó w d o m u nr. 22 przy u l i ­
cy D w o r s k i e j pob i ło się. O b o j ę t n e m iest 
dbiezego sie p o h i l i . n ie oni b o w i e m sta ią 
d z U przed k r a t k a m i . VPa*nem jest nato­
mias t , co z ich h ó i k i w y n i k ł o d l a k o b i e t y 
gndat! : -vci i p e ł n e j t e m p e r a m e n t u , d l a 
P o i z v S?niewicz. 

O t o l o k a t o r z y w ezssle h ó l k i w y t h i k l i 
s•/^ hę w miesrlcnnlt i S z a l e w i c z o w e j . T e n 
f a k t rozs ie rdz i ł R o i z c . k t ó r a wyb ieg ła u-
A > r , w ar.ey.otke do z s m l a t a n ł a ze «we 
go mie«»l (ania I zaer.eła Wnrvezeć. O n a 
kfycTnłn ' 11 Cn ły d o m m o m e n t a l n i e 
c ie l i ł | t v l k n s łuchał d ł o n i e ! l '»»nti 
TW1"V. ne»ek1eó«tw I o k r z y k ó w R o i z y . 

T o hv lo p ^ k n e s łuchowisko. T a k r>|<»k<. 
n e . że selągneło nawet c ł y p a t r o l no l łeyf -
n v . k t ó n r nr*vhłe«rł na Owor^lcą *ohaer , -ć , 
e»v z a m o r d o w a n o t a m 100 osób, czy t y l k o 
00. 

T e g o k r z y k u P o l n y n i e b v ł o w stanie 

by le j a k a , m a j ą c a aa s u m i e n i u 
ilość k r a d z i e ż y , n a p a d ó w z b r o n i ą w r ę k u 
i w ł a m a ń . 

E i c h e l b e r g e r w s ł a w i ł się szczególnie Jaśko 
sensacyjną k radz ieżą w 

„Gory l ' ' 

towarzystwie n i e i a k i e g o So j i r o z p r u ł mio - go u g r u n t o w a ł w za«i<!aW " l ^ * * !ch zmalały . " r e p r e " z e n ' t u 

E " * * ' « i a p . w a b l r o k u w K nowic ie kasę w W o j e w ó d z k i m W y d z i a l e 
robót p u b l i c z n y c h , skad z a b r a ł p o k a ź n ą 

*ume W.OOO złotych. 

P r z y d o m k u swego n i e zawdzięcza „Go­
ry l * ' b r a k o w i u r o d y , lecz z d u m i e w a j ą c e j 
poprostu zręczności. D r a p i e się b o w i e m 
iak m n ł n a po fasadach d o m ó w i skacze, o 

! A onegdaj dokonany tnW 
z a n i a . r*JK się nadal' 

Przypadek zrzadnl ^ j j * ^ w r a i e r ^ 1 

dniu wywia-LOM-ry policz1"- I t o t n o r ' , 

r m » zjawili się z P ^ J L ^ ^ ^ t t c z n . ^ ^ 1 
Balickiego w mie.zk.nis M t * * 

prz>aresrt„wać z. świ'*? J T ^ m % £ L P°S[ada'y 

dwu rozgrywkach, k 
i » £ "Mrocznych mistrzosrt 

W-eiDtr*̂  R ' * a , „ * r B n t o > wteczore! 
pod * l m c z * m«cz pomiędzy 

;.-ei ZH**' "Jim 1 tobycia *<tut" nijstri n , « w v k l e urodz iwe , U p , ^ ^ 1 

przejść W o&tatnlel c h ^ H r , ^ o&tatniej chwili Czesi 
wjlepszego irracza Ma 

_ » ^ " - • —• w" - "' _ M̂ ł'"'!̂  którym w* - • ^ ^ j ^>*., pr 
i l e grozi n iebezp ieczeństwo, z pierwszego p r z e d k i l k u d n i a m i . W^«f«i !) ! i]y'__ N l e m c y pragnęli wypo 
p i ę t r a na n l i e c , n i e odnosząc żadnego ( s ł y n n e g o w łamywacza S ^ j ^ " e z y e n o w i a l I z tego, i 
szwanku. 

P r z e z d ł n g i e l a ta m i e s z k a ł z swą k o ­
c h a n k ą Mr-leną W i e i i o w « k ą na K l e p . r o -
w l e . — W ostatnich j e d n ^ e r . s a c h z e r w a ł 
z n i . i zaręczy ł się z Z e l d a Ausschns-
s m a n n . P n n n a Z e l d a n ie p r z m i e s i e w n r a w -
d» ie narttec7onemu w posagu p i e n ' » d r v , 
n ie r a t o o a d r w y c z a j n e k o n e k s j e r o d z i n ­
ne. 

/e rzoceco s^J.Jjfc tri 
_ . _ _ I.... i f łłł i* aHlh.i • E i c h e l b e r g e r n ie c h c i J 

swych b ó l ó w , dopiero »'••' 
w s l i o w s z r s t k i e m w y t d j * ^ ' 

C z t e r e j b o w i e m j e j b r a c i a , p a n o w i e | n o z ka to l i czka 

^ a c

P ° C Z i « k u do k> , ,a w b 

" * kotw?81' t f a l a c ^ ' " l ^ 
ST p * Hdr la . . wkońcu 

tego pozostawiono go P * ™ ^/mn 
p i c r o wcTorai sprow.-"''""" 

* v , . , do wydz ia łu ^ f j ^ U C z e c h o w Charaktervstvczner>! 
Iszłe j p . n i . . G o r y l o w e j " • * 

W drugie, 
"rak Jednał 

* W e znakj. 
4 Czechów ttz 

» ««nmQ Późntei dalekim sl 
Tutaj 

70 złotych, albo ska^T** 
D w a listy e lekt romontera . ,ft^ n 

b r a k te««ni* ' we l n a k i - P o d k o n J e 

mryskule C< 

T O S A } , 

Łódź. tri 

Z powałaniern 
Jan Rojew&ki. 

Wysoka 83. 

W y r , , b ó l R o i z y , ze ona w 
sadzie n i e m o g ł a k r z y c z e ć ? ! 

Jeny KrseckL 

R a d j o - k ą c i k 
R A S Z Y N , piątek. 

11.20 Kom. meteor, dla komunikac j i lotnicze? 
11.45 Przegląd Prasy Polsk ic i i i - ^ by gnat cza­
su MOS P rog ram na dzień bież. I l . l 0 - l d . i 0 P ly 
ty g r a m o l 13.10 Urz koro. Pań<atw. Inst Moi 
13 15 Komunikat gospodarczy 13,% Preludia De 
hussy'ego w w y k M. C lan ip l ( p l y t y l 14 45 
15 15 Arie w w y k . J. Rogaczewskiego i M K u -
renkt ( p l y t y l 15,15 Z t y c i . Polt-k. Zespołów 
< p e w IS25 Odczy t z c y k l u d l . ma tu rzys tów 
śr. (dzlat . .LSeratura'*) p t. .Ignacy K r a s i c k i " 
w y g i . p ro l K. Górsk i 15.45 Giełda plen, oraz 
KOM. dla tec lug i I r y b a k ó w 15-50 Odczy t ? 
cyk lu dla ma tu rzys tów szkó l ł r edn (dział ..Ml 
t to r la ' * ) p t. . W . I k s C e u i r s t w a t P a p i e s t w e m ' 
w y g i prol M P a w k t o w i c . ie;. 10 Melodie z l i i 
mu d * w . „ U l a n i u l . n r lft.2P S k r r y n k . pocz -i 
wa le.40 Ark* w w y k M Capslt ( p ł y t y ) 16 5^ 
Angie lsk i (L ingnaphone l 17 10 Odczy t z K rako 

Ze Lwowa donoszą: 
W ostatnich dniach we Lwowie wy-

j darzył się wypadek sprytnie obmyślane­
go szan.ażu. Oio pani Rozalja W . , żona 
wyższego urzędnika państwowego, za­
mieszkała przy ul . Zielonej 1. 34, otrzy--
mała pocztą list anonimowy. Autor teso 
li»tu pisze, te właśnie wyszedł ze szpiia-
la i za ostatnie grosze 

kupnie znaczek pocztowy, 
aby je j donieść o grożącem jej nieszczę­
ściu. Mianowicie wie on o popełnionej 
przez nią wielkiej zbrodni, za którą może 
być zasądzona na 15 |at więzienia. W 
sprawie tej posiada odnośne dokumenty, 
które jednak mołe je j wydać 1 wogóle ca 
łą historię zachować w jak najgłębszej 
tajemnicy, jeśli ona zapłaci mu kwotę 70 
zł. W tym celu wzywa panią W., aby o 
godzinie 6 wieczór zjawiła się na uiicy 
Piłsudskiego o wylotu ulicy Asnyka i 
trzymała w rnce dużą kopertę. Będzie to 
znak dla posłańca, który do niej przystą­
pi 1 od niej odbierze pieniądze. 

Na tę ..randkę" pani W . wybrała się 
ze swoim kuzynem, który z daleka obser 
wował, kto przystąpi do niej. Tymcza­
sem pani W. daremnie czekała przez dłuż 
szy czas i wreszcie poszła do domu. W 
dwa dni później pani W. 

znowu otrzymała |łst, 
w którym autor przeprasza ją za oczekb 
kanie, gdyż posłaniec spóźnił się. a przy 

niej i widział Jej kuzyi* , 
czatach". Zatem wzy* *y ł : -
nego dnia o godzinie ** 
la z pieniędzmi na P'*Vr^#, 
wylotu ulicy Domaga!* 1*^ 
niej zgłosi się P ° S * ™ ' , % ^ 1 ^ 
nocześnie zaprasza jej 
czekał na niego obok »* ^ 
skiej, gdzie on osobiści* 
wręczy dokumenty d° Z " L 

Pani W., nie p o « u w 8 ™ 
uej zbrodni i jakiejś w* 0 5 ' 
wy szantaż, udała się "° 
oznaczonej godzinie °!* 
dowcamj plac GosiewsKi« 
Wiedeńską. Gdy wiec* 
wiła sie u wylotu " ' "^a j i 
nagle zbliżył się do niej ^ 
T., elektromonter, w K ' " 

rozpoznała 
JPodzieniec ten ozns j " 1 ^ , , nowo0" 

^IRSU PRZysPOsOHIF 

' m«rc«. W lokalu szkot j 

'• Szli ~ «ł»ros«y Rźcws 
• £ « ^ t ó e g o , mnj , n w t a 

i | j 7 a j J f o * y n s l c t e g 0 _ o d b > 
"lotnu y o a , e W preysposc 

• u 
r. w contr 

** Udwny kur . prakl 
„ * maju b. 

- ^ w 0 1 * * * * * k u K U w j 
iewskt * s t a r ° s t a Ricrwski, p 

^ n a k w i t l zebrany:!! i 

• J u f w V g r a n y c h X 
' ^ J l P a ń l t w o 

^ S T Y M DNIU DAGNTENH 

gdyż mimowoli przechodził tamtędy póf 

wa I7 3R--IS.I© Koncert z . Lwowa 18-30 Ror 
maltoSci 18.55 Program na dzień nast. 19 0 0 -
\9,V) Uroczysty capstrzyk z przed Belwederu 
10„ł5 Przegląd prasy rolnicze) 19.45 Pras. Dzlrn 
nik Radiowy 20 00^30.15 Pogadanka muzyczna 
?015 Koticer. .ymloniczny W przerwie leleton , 
liter. „Fragment t pam.ętnik . - gen. Sławoj | Ł^S^fe -*2!*J*** 
^kladkiiwsklego 22.40 Dodatek do Pras. Dz 
R.dl 22.45 Komunikaty 22JM Wiadomości spor 
to w a. 

KOENIGSWTJSTERHAUSEN. płatek. 

Un<>-16.00 Koncert z Berlina 16.30— 17.J0 
Koncert t Lipska 17.30-17.55 Prol. dr, Salo­
mon. >Dan|a. wrota morza Braltycktego" 18.3-' 
18.55 Prol Mersmann: ,.Mu7yk. domowa" 19.0.1 
—1925 Odczyt naukowy dla lekarzy 19.30-
I9J5 Er ik . Dernhurg I Hans Brockm.nn: JPro 

c . I poeria Poeci Niemczech Srodkowvcb" 
20.00 „O czem m ó w i . w Ameryce** 21 JO Tr 
7 Monachium 22.00 Komunikaty. Nast. muzyka 
taneczna. 

jego znajomy _ . r . . 
— uprosił ro . aby on 0 , % » J J ? * n T * n * . D a i > s t w o w e j wylos 
od niej j a k i ^ M»t z v ' i e r f j f f l "Wych n 

W t y m m o m e n c i e *r nr. nr. <W21 58(.73 
trzymał tego N , , ,^ Z I , 'J^cl ,< <E '* , 0H'CH 
wikłać się w ońp^wf^itr na nr. 12401S 

pi* 

wadzono go do 
już w drodze p « y 
sam autorem listów, 
W., nie wje o żadnej JeI 
nie w ten sposób c * i c * f hi i«-
dze, które są mu po' 

Po spisaniu profo koto 
go T. oddano do are» 

Żołnierz — -bołî ^ 
ura towa ł tonącą kobietę. 

Z Torunia donoszą: 
Katarzvna Wojnicka w przystępfc 

chwilowego zdenerwowania targnęła 
się na swe życie rzucając się w nurty 
Wisły. Podkreślić należy bohaterstwo 
szeregowca z 64 p. p. Leona Dzidziun-
ki , który na rozpaczliwy krzyk kobiety 
pierwszy pospieszył z pomocą tonącej 
i zoołał ją wyrwać z rak niechybnej 
śmierci. 

* * U 5;"r* **** '0172 1*0*8 
1 ' O W . 5 4 4 0 1 o777H 

' 5 J I 2 % 7 4

 1 1 4 7 4 5 1 , 5 4 6 9 

R "» nr 
179.*> n i * ' - fi187 Ó428 8Ó69 
4 l 0 «9 4 . 1 , M S W 25170 27«W 

. 3 - 0 77o fi 5 9 9 , 0 5 0 9 4 5 « ' « S 
to?77 l i n a , 7 R ? 7 9 "°742 82213 

Dzielny ^^^§^2*]%™ RW V,C 

własnego ż y c i a ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

d e n . * T J ^ I S 2 2 ^ 3 ^ . 

stwie lodu do 
zdołał omd'ałą 

Działo się to " ^ m ^ »^ S I 4 7 6 W * " 

1 l«S 7?,.? ft7'*M « K » 2 « 0 2 i ; towano owację 

124953 
'53667 157253 

n r - : 1609 2218 2345 

ł ł . M. •TłTHlHSOSk 

Czara życia 
rOTiFŚĆ, | n i ! Pustai iowi la pojechać bez z w ł o k i | wszystko i kazał ogłosić po swojej) skiem. K u p i parę * e l % i ł W ' ' " ' i n a , ^ , 

do Anglj i i na jakiś czas usunąć sfe od *mierci B v l nieuleczajnie chory i leka bv ie w łożyć do wąSu L 0 ' 3 7 4 
życia. W drodze obi c z v ł a i rze D r z c o o w i e d z i e l f m u t v l k o ki lka m io - l ton i nhc ia łoniem d^c^ 

7io 
7 ' 9 0 1 73045 74679 

' 2 ' SUrfsl ̂  7 7 ° S 3 7 9 0 6 2 

i r . ! * * ' »>S 1 , 4 7 3 0 S f i 0 1 2 S ń 7 7 4 
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Stres/czenic poczaiku: 
ykolelony komandor Wlnsley. popełni! 

k. lki kradzieży * t o * a r z v s » w i t ZJemasktrwa-
OY NRZE. twego służącego Wintera, stojącego 
i * ' .s' jgach k./m mrsiy Oarav(euia. został unu-
U mv do oddana <le na usługi part? komuni-
> ei Wraz i garstka zdecydowanych na 
wszystko wykokjeńcót* p o r * a ł t porm lód; 
$<,<} w o d n . przy poffK.cy której miano pod 
przewodnierwem (tardMeln. na ptłnem morzu 
obrabować okręt pasażerski -Collosantę". 

Dzięki dotwladczrniu komandor. Ruperta 
Winsleya udało «ię statek „Collossanta" tpou 
kac i zatrzymać 

Po obrabowaniu statki- | przeniesieniu skar­
bów na lódż podwodną, statek .Collosamę* 
ztitoplono wraz ? tysiącem pasażerów ku prze­
rażeniu komandora. 

Olbrzymie skarby przeniesiono na lódż pod 
wodną która rusz* ta ipowrnrem ku brzegom 
Anciii gdzie w ukrytem mieiscu czekał samo-
phód. 

W ostatniej chwili Oardstein I Molier poto-
Bj!!l podstępnie swych towarzyszy rabunku Ko-
piandurowi udało «ie niespustrzetenle doply-
a . r i a brzegu Milllet i Gardstem nie wie-
h* o tem n . składanej łodzi wylądowaHj ł r raz j J _ 0 R j , p r z e ś l a d o w a ł na każdym kroku 
«e rrabowanaml skarbami. lDoDrawdv_mcżCZVŹni sa żii i s a m o l u b 

srawtwszy wszystkie kleinoty przy 
udał się na poszukiwanie garażu, któ 
ry teł odnalazł przy pustym domu. W gara 
'/u by ł samochód na dwie osoby, 
-•wy pomocy kluczy Oardsieai . wszedł 
j e m u . 

Po umycNi się ! ogoleniu wyjj-chal samocho­
dem, by oddalić się od mebeipieczncgo umj -
«ca. 

Odlechawjzy dosyć daleko, wstąpił do ho­
telu w malem miasteczku i pozostawiwszy tam 
-amuchód postanowił uciec Jak najdalej od miej 
<ca zbrodni. 

Wsiadł na nkręt I wylechal do FrancJL 
N . lego wezwanie przyjechał, don żądna 

płemędzy 1 klejnotów Jego dawna kochanka 

gwarnego żvcia. w drodze obi czv ła 
że dobra tokn-a posiadanych kapitałów 
tvc l i . k ióre juz przedtem zaoszczędziła 
i tych k ióre zdobyła od Ruperta. za 
pewni iej przeszło dwa tysiące funtów 
rocznego doc ludu. Wobec lego nic by 
łobv od rzeczy pomyśleć o małżeńs-twiej do końca:. Sam początek przekonał 
z człowiekiem z dobrej sfery. Mogło 
sie udać. 

Rupert wróć ł do hotelu prawie nad 
wieczorem. Zdziwi ł sie bardzo, że iV1.il-
He nie złupfła pieniędzy, które j eszec 
zostały na dme kufra i przcl czy i je 
powol i A wiec w cia*ju dziesięciu dni 

Runert chwyc i ł Uesparda za reke 
zaczął go przekonywać ze Izami w 
oczach, że nie bv ł winien niczyjej śmler 

, c i , oprócz aktu snrawiod"wo*c i nad Mi i i 
( t y c n żyć. Bv ła takt zimna i fr. lszywie skroni lerem i Gardsteinem. M ó w i ł to tak b^a 

n^: on potrzebował prawdz iwej roznu I calnie rozpaczl iwym ełosem. lakbv Już 
rty. żeby te ostatnie noce na ziemi prze! nie żv l 1 stał przed sędzią, k tó ry m ó d 

N a s t ę p n i e ' s z f v i a k żywio łowe uniesień e. żebv |«> uratować od ciekła, inkie sie Już za 
" d 0 ' p r z e d odejściem w zaświaty — zapom-, czeło. Nawiasem mówiąc, nie b y l 

nieć! 

Gdy Mullet odpłynął aby zatopić łódź, ko­
mandor kamieniem uśmiercił z zasadzki 0 . 
ttetna ubrał się w ubranie Mul ler . I uzbroi ł 
w rewolwer Sterroryzowawszy powracającego 
Mullera zażądał od niego wskazania mu ukry- ] przegrał. wvdał na kobietę i spalił prze 
-ego garażu szło trzy czwarte swego łupu. 

Wooec odmowy zastrzelił go. poczem za- [ P - l a k s e cieszył, że go optl.«ciła! 
nrawszy banknoty do iedn«j t walizek i pozo | P z j a łu fa mu na nerwy i przeszkadzała 

rze przepowiedzieli mu ty lko ki lka mie-
secv życia 

Kiedy Rupert zaczął opowiadać, jak 
spedtzil ostatnie pieć dnL Despard nie 
pozwol i ł mu dokończyć- Nie bv ł spec­
jalnie w raż l iwy , ale nie mógł wysłuchać 

go 
że n eszcze$l'wv komandor bv ł Jui na 
progu obłędu. gdvż żaden dżentelmed 
przy zdrowych zmysłach nie zn iży łby 
sie do takiej ohydnej rozpusty 1 nie w y ­
znałby tego bez wstydu. Ale nic mu nie 
pomogło. Przez dwie doby nie zmru­
ży ł oka z obawy przed snami, 

l 

tem obcażeniem " " ' ^ e i, 
zimne, spokojne. ^ I ^ I K ^ 
znał tak dobrze. R e V V „ 

1 
Bvi tak swietnyiĄ t V ^ ^ 

szczelnym pokrowcu * 
żeby woda nie dostaia '2«V, , ? 2 f * 4 

'279 

przypuszczał, i e n 3 ^ ! * ! 
obre *§5 
czv. ^tr?6K,D 

wolwer z k eszenl i ̂ ,r\ c1; 

<Ii?''4 i ^ 4 7 

tem up/ynie dobre P J , , ^ M 2 7 1 , 

HLFLL" I'.' 

szczery przed własna dusza 
Despard. nie wiedząc, co odoowłe-

Upłvncło pięć dni i Rupert pojechałj dzieć odwróci ł e łowę. Wtedy Rupert 
na Monte Carlo Dowiedział sie p r z y 
padk em że bawi ł tam jego przyjaciel z 
dawnych, dobrych czasów. Maurlce De 
spard (taki sam b?nkrui żvc iowv Jak 
oni i tknięty jakimś dz iwnym, przed­
śmiertnym impulsem, postanowi? w y s p ) 
wiadać mu sie ze swojej okropnej tajetn 
n cv. Nie mógł umrzeć z tvm ciężarem 
na sumieniu. Musiał sie mm i kimś po 
dziielić. Wymógł , coprawda. na b y ł y m 
przyjacielu, że dotrzyma tajemnicy, 
lecz tamten, tak Jak on. nie potrafi ł i e ' 
w z ą ć z soba do grobu, ty lko spisał 

otoczenia 
taki. a nie innv 
ce go po <m ereł ^ j . c., 
Jeżeli ś w i a ' m ! n'bv p f^^M 
snt)'e. to m u s i e l i b y \ j t Ą 

wygarnął z portfelu ostatnie d w a tysią­
ce fumów prosząc. abv to od n'eeo 
przyjął. Miała to bvć zapłata za s łowa 
pociechy. Desnard bv ł ostatnim czło­
wiekiem, z k tó rym mówi ł . C h c a ł od 
n ;ego coś usłyszeć — przed odejściem-
Naturalnie niewiele usłyszał, bo cóż 
mósrł us łyszeć ' Ale opowiedział mu o 
•wokrh ostatnich zarządzeń aoh 1 posta 
nowicniach. Zniszczy! wszystkie przed! 
mioty, które moełvbv posłużyć do ustai<W. On wie o w* * 
lenia Jego tożsamości, a reszite zanako On w i o " nit 
wał 1 odesłał nad ła lszvwem nazw' 1 . K O " 

125121 
l34fVS6 

140038 
14695S 
'54444 

S8521 

z Takiej odległości. J ^ J Ł S ^ ' l * ^ * - n u m 

rnv raz na z a w s z e ; , h f l ^ v f v «s 634 m o< 7 f t , ̂  ( 

oa 

nie że tamtejsze 54 q 7 , ' l 8 ?f ? J ' 
..oddawać 

t o\>c* f ^ I ^ v ^ 5 4 ' «w " ' - 1 1 

h: " > % 4 
104946 
108383 

E 1 2 1 S 1 , 9 4 4 9 

105580 
109044 
117382 

120145 
122484 
125262 
136469 

1408.16 
147380 
154562 

^ 1 98 506 8 40 i 
68 87 5? 

rzona przestrzeń 
zrobi ły swoje. 

Któż eo osau*<-- , t f 

świat 

t / Z ł ^ ^ w Z 9 4 S ! ? 0 5 s 7 8 9 1 

przynoś' na 
k tóry urabia sie ' ? s ' ł f | 

Może ka* f l 

1 J 9 3 429 502 33 "6 l 
S ^ t U l 220 8 - . , 

., 8 61 73 74 949 78 

^ to*47 ISS?^6 9 2 7 31 « 738 
6?c 4

2 88 871 995 1604? < 

' ^ > ! . 8 6 7 2 5 48 58 80 % 

h u m r r v ^ a . k t ó r e j ^ r m ^ ^ % 5 , « « 3 ! S M \ M < 

zakończenie niech M 
słowami Orna r a j ,tf* 

„On . k tó ry cfcn" ' 
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3^ _̂20018 28 153 90 « 
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9$ fi19 928 43 -.4 45 
4 ^ 2 716 41 51 220. 
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^ 563 647 58 842 ' 
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„Goryla' 
i s p o r t r 3 

tyscy 
. Najmłodszy z u i w 
t z 14-letmą Kozia W*J*J 
w kołach doliniarzy F 

iko 
dł w ice 
u g r u n t o w a ł w za 

o n e g d a j dokonany mi 

^lacyjna forma szwedzkich hokeistów. 
Dalszy ciąj? mistrzostw w Ber l in ie . 

c 
;szedł na iudaiaft ̂  
ralium, Jakób, M«̂ !jłfar 

w i e l o k r o t n i e " " " T j * J " * ™ rozgrywkach, które by 
aicb ^ " i ł Be„ f 0 T O C Z n y c h mistrzostw hoke 

'"nie, p o i n y r n wieczorem roze «OSTAI leszcze "weź pomiędzy 

„ d o m k i e m „ z ł o t o r a c z k i ' , , ^ 0 W a » Prsoota. 
Zapa ławszy przeto P j t f ł ^ * i 
niezwykle urodziwej Z * l , 1 ,-, m . ^ * m,strza Euro 

jest 

m l«Bch P i ^ W s z y m startem zaskoczyła 
„Goryl P r a e > * 0 S ! a t a ł e I c h w * Czesd musieli 
v,pr w te., sprane l e p s z e g o gracza Maleczka " iCTj? 2 m a I s d y i reprezentuj, się 

K i i d. .P < W u b - r o k u w Krynicy 

nadaj ostrej gry, która wywo. 
"Przypadek zrzafMl . '* \ĘJjJ ^aierde. 

in wvw i« . ! o ' v rv P o l i f ^ i c h , R , T I > 0 C Z 9 C I E R A rozgrywki zaszed 
•sws zjawili się z P ° " % ^ ̂ " " ^ s t y c z n y moment, 
lirkiego w mir^kanni ^ otae d rużyny posiadały t e sa 
n a r e - r t o w a r za ivn^ ̂  « hó rym ' ! ' ! 6 * »POrtowycIi, przyczem 
ted kilku dniami. P r 0 * < "Ufaj, N l e m c y pragnęl i w y p o ż y c z y ć 
nnego włamywacza M ł * ] ) , « » « * W n o w a l l 

jeczaceto srodtt *^ q J t j

 r w . 
•ne lbenr r r nie <-hciał ^ l l S , , r ^ C Z * t k u d o k ' 
rr 
K o w w v s t k i e m w r * 
o pozostawiono go 

" ^ ! * * i ż n i . r " r a K l e d n a k Wa leczka dal 
^ J b e * T W e znaki. 

z tego, pożycza 

i b ó l ó w , d o n i r r o * « ' ^ f « o » >' g r a i a c więcej siłą. wcho 
, R? 1 ^ d * - * w k o ń c u w y s t a 

v«i *3»ftw a ł a„ P " S ^ a u e r - W drug ie j tercj i 
ro w e r o r a i • P R N W ; > j ' ^ " ^ [ W , , ° r a k lednak Ma leczk 
"o ż y d a d o w y d z i a ł " • 
Charak te rvs tvezoem ł < * j ^ 

ej n a n i . . C o r y l o w e j " 
z k a t o l i c z k ę . 

bo s k a ^ 
romontera. 
ij i widział je j kuzyn"' ' 
i tach" . Zatem w z y * * ^ 
go dnia o godzinie 1 * 
i pieniędzmi na pla* . 

/•lotu ul icy Domagali^ 0 ' 
zgłos i się P 0 * ^ " ^ , , ' / * 

dis Pod koniec gry 
klik, " C r e c h ó w nzyskuie Centkoy 

N dla p N**"* 1 dalekim strzałem 
d, 5 k | p

r a ^ M Munz. Tutaj zaiwtnlt 

PRZYSP0S0H!FN'A 
* 1 7

1 0 t ^ Z e q o . 

^ * L v t "" ta f rów zarządu klu-
Szła*^^ ~ s t a r ( w t y Rźcwsklero 

czeSnie zaprasza jej , 
kał na niego obok W*ffC?* 

iej, gdzie on 
c 
Pani W., nie 

biścifJS 

szantaż, udała * 

k^zego. 

W 7 ~ V V o * y ń s k t e * ° - odbyło »'e 
e o r e t y c a i e w przysposobienia 

" ^ d l * ełowny kurs praktyczny 
* * 'naju h. r. w centrum P. 

• "•""i u S»»ld M ' 0 s t a R * c w k i . poczem zbrodn, , JfktejJ *J/prf I ł ^ * 1 ^najorrt, zebrany:; : l i z pro-

naczonej godzinie o}*' 
wcami plac Gos iewsKt^^ 
iedeńttka. Gdy wiec'" ' 
ła się u wylotu 
gle zbliżył się do 
, elektromonter, w

 K^siiJ| 
rozpoznała » w ' ^ 3 

odzieniec ten oznW m ' ' 
rr. znajomy ~ z ^ " » i ł V ^ I W. 

uprosił go, aby on W.M 
niej jak i^ liat * P i e n i ' 
W tym moonencie w! 

:ymał jego młodzieńcze 
kłać się w o d p o w ł ^ ' 8 . , * 

do kotM5»n 
Przyxna» w 

m autorem li&tow. r' 
, nie wie o żadnej W 

Francuzi w stosunku do Krynicy poprawili 
sl« i Srają o klasę lepie). 

Ze w s z y s t k i c h drużyn, najlepiej dotychczas 
zaprezentowała się Szwecja-

Berl in jeszcze nie widział takiego meczą w 
hokeja, j a k i pokazała Szwecja w spotkaniu z 
Anglją- Szwedzi okazali się rewelacyjni, a na 
czoło wybijał się Johanson i Abrahrason- — 
Bramkarz Suksdorff wyróżni] się spokojem i 
brawurową obroną ki lku pewnych strzałów A n 
g l i ków-

Gra na leża ł , 
do niesłychanie szybkich. 

Szwedzi od początku do końca mieli druzgocą­
cą przewagę, a ich błyskawiczne kombinacje 
przypominały żywo mecz f inałowy w Krynicy: 
Kanada — U- S- A-

Angrliey gra l i lepiej i gdyby nie ich ofiar­
na gra wynik wypadłby dla nich jeszcze bar­
dziej niepomyślny- Z f '^tkiem pierwszej częs" 
ci obie drużyny nie 7 >vły żadnej bramki- W 
drugiej natomiast \> wadzenie uzyskuje dla 
Szwecji Oelberg- T r z y dalsze bramki dla 
Szwr - j i padły ze strzałów świetnie usposobio­
nego Johansona-

Honorową bramkę dla Angl ików zdobył 
17-letni Deve, naj lepszy ich graca-

* • • 
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O D B Ę D Ą S I Ę W P R A D Z E . 
Odbyły się w Berlinie dalsze obrady k«ngre 

su międzynarodowego Zw- Hokeja n . Lodzie-
Uchwalono rozegrać w » 1933 mistrzostwa ho 
kejowe w Pradze- Przyjęto pozatem szereg 
ważnych zmian 

w regulaminie rozgrywkowym-
Postanowiono, że rozgrywki odbywać się będą 
według reguł kanadyjskich- W razie wystawie 
nia jednego z graczy i zauważen i , przez sę­
dziego, że drużyna osłabiona stara się „muro­
wać1" bramkę lub krążkiem naumyślnie ujeż­
dża pod swoją branką- ma sędz i , prawo w ta 
kim wypadku rozpocząć grę na nowo ześrodka 
i wystawić tego grneza- W razie ponowienia te 
go wypadku, sędz i , na wprost bramki przeciw 
nfka na l inj i swojego pola musi dać „wolny"-

Ucieczka bokserów z cyrku. 
Skandal iczna impreza w Warszawie . 

minęła dwunasta, , gong nie Z W a r s z a w y donoszą: 
/utż drugi raz W a r s z a w , przez s w k t ama­

torów botou — przeżywa ntesfychany skan­
dal boksu zawodowego. 

PO raz pierwszy nfeUozna publiczność. =e-
irrama na sali. gorąco protestowała przeciwkt 
nieprzybyciu reklamowanych zawodników I za­
stąpieniu ich przez innych, nieznanych J niecie­
kawych. 

Arbiter oświadczał wówczas, że na następny 
termin przybędą 

wszyscy zapowiadani bokserzy. 

Tymczasem ten drugi termin zakończył się 
skafłdalem jeszcze większym, ntó pierwszy. 

„Już od godziny jedenastej wiedz.ano, że 
boks wyznaczony na godzinę 12-«ą rozpoczoie 
się z dużem opóźnieniem. Organizatorzy meczu 
•i c kryl; się z tern że muszą zaczekać na przy 
rycie więcej publiczności. SaJa stopniowo aa-

pełnłafła słę 
dżrwńęczal. 

W kuluarach cyrku rozeszła się wieść, że 
bokserzy zażądali stanowczo zapłaty przed me­
czem, a organizatorzy 

pieniędzy nie mieli. 
Rezultat był taki, i e bokserzy, gotowi do wal­
ki, w trykotach, obradi się zpowrotem I pocichu 
opuścili gmach cyrku. 

Skandal za chwilę stal się głośny w caiym 
cyrku... Publiczność urządziła głośną awanturę, 
domagałąc się stanowczo zwrotu pieniędzy za 
bilety. Ale i pieniędzy już nie było. Podnieceni 
widzowie — demonstranci utworzyl i pochód do 
X komisariatu policji. Tam spisano protokół, 
przyczem jako organizatora meczu wskazano pp. 
Watraszewicza i Fryderyka Mamcfla, wfeśck*--
fa f irmy „Olimpiada" (Wmrecka 5). 

N1owątpt4w*e skaordaJ bokserski znajdzie epi­
log w sądzie. 

Romeo Rives — Roman Rywa. 
Najlepszy gracz Kanady jczyków. 

Cała Kanada, a specjalnie Winnipeg, z I Powyższą niespodziewaną wiadomość 
radością witała swą reprezentacyjną draży- podajemy *e wszelkiemi zastrzeżeniami. W 
nc hokejową, która zwyciężyła w Lake 'korespondencjach z turnieju olimpijskie-
Placid. 

Specjalnie dumni byl i Polacy, gdyż — 
jak się okazało — znakomity hokeista o-
l impi jski , Romeo Rivers, który w oetat-

go nie wspomniano ani słowem o istnie­
niu Polaka ( i to bodaj najlepszego gracza) 
w zespole Kanadyjczyków, a wydaje się 
rzeczą niewątpliwą, że już przy pierwszem 

nim meczu Kanada — USA przechylił zwy- spotkaniu Rivers pochwaliłby się s w o j e m 
cięstwo na s t r o n ę Kanady strzelając decy- Ipolskiem pochodzeniem. 
d u j ą c ą b r a m k ę jest 

x pochodzenia Polakiem 
i nazywa się Roman Rywa. 

Pewne wątpliwości budzi również na­
zwisko zawodnika Rywa, brzmiące trochę 
sztucznie. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Z powodu nieodpowiedniego stanu bo­

iska w zeszłą niedzielę, mecz.o mistrzostwo 
Lodzi 1 pnh v „KurJera Łódzkiego" między Ł. 
K. S-em I Hafco&hom został rozegrany jako 
spotkanie towarzyskie. Obecnie downthijcniy 
się, U kalendarzyk rozgrywek uległ wskutek 
tego przesunlędu o Jeden tydzień I w nadcho-
dzajcą niedzielę odbędzie się o godz. 11 na bo­
isku DOK. pierwszy mecz I I -ej rundy między 
ŁKS-em a Hatkoahem. Do meczn tego obie dru­
żyny mają wystawić pełne drużyny. Ze wzclę-
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.1 u na niespodziewany wynik ubiegłej nledzżcU 
mocz ten wzbudza zrozumiałe zainteresowanie. 

(—) D r u ż y n , Ligowa Warszawianki wyjeż­
dża na Wielkanoc do JugostawJL. gdzie ma ro­
zegrać t rzy mecze, , mianowicie 27 i 28 b m. 
w Belgradzie z Jugosławią I Boogradski SK, a 
30 b. m. w Subotnśca z tamtejszą reprezentacja. 

(—) Dotychczas mistrzostwa świata dla ama­
torów bokserów nie były rozgrywane. Na 0-
staJtnitem swem posiedzeniu Międzynaradow, 
Pedoracja (F I f"A) , postanowtta przedsraw»ć na 
tesorocsniym kongresie w Sztokholmie projekt 
rozgrywania mistrzostw drużynowych bokser­
skich świata, przyczem według tego projektu 
wszystkie państwa byłyby podzielone na 16 
grup terytorialnych. Najprawdopodobniej pro­
jekt ten zostanie uchwalony. Polska zo»taJa 
zeiiiczone do grupy stosunkowo najsłabszej w 
której musiałaby walczyć z Estonia.. Łotwa, 
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ożeni zwycięzcy poszczególnych grup. których, 
oczywłscłe będzie 16-tu. 

(—) W nadchodzącą niedziele zostanie roze­
grany mecz towarzyski między druzynam 1 Tu ­
rystów I Makkabi . 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PRACY 
PAŃSTWOWEJ. 

W płatek dnia 18 b. m. o godz. 19 m. 30 w 
sald Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych 
w Łocbś. przy ul. Moniuszki 4, odbędzie się ze­
branie Koła Nauczycieli Pracy Państwowej . 

Kolo to zorganizowane aa terenie Łodzi 
przed 3-ma tygodniami, jednoczy w swych ra ­
mach nauczycielki i nauczycieli szkól łódzkich, 
praoutfących w organizacjach społecznych ta­
kich jak: Związek Strzelecki. Czerwony Krzyż, 
Zjednoczenie Narodowe Mocarnej Polski, Zwią­
zek Pracy Obywatelskie] Kobiet I t. p. 

Celem Koła jest prowadzenie ewidoncdi pra­
cy społecznej nauczyclaU, Jej koordynacja, tu­
dzież podziaii pomiędzy chętnymi do pracy. 

Tematem obrad piątkowego zebrania będzie 
szereg waźmych zairadniien, dlatego też l ym-
czasowe Prezydium Koto zaprasza na nie 
wszystkich nauczycieli — społeczników, pracu­
jących w kierunku państwowym. 

„MĘŻOWIE I Ż O N Y " 
na ekranach „Odeonu" I „Wodewilu". 

„Mężowie i żony" — to najlepsze k r e « j e 
Laurela i Hardy-

Stan Laureł w zespole teatra lnym Freda 
Karno rozpoczął swoją karjerę w charakterze 
sobowtóra Charlie Chap l in , - Ale przez cały 
ezaa pobytu w tej trupie nie udało mu się za­
stąpić Chaplina- „Chaplin był zawsze roztrze­
pany i spóźniony, lecz ile razy miałem zagrać 
jego rolę — zjawiał się w ostatniej chwil i" — 
opowiada Laureł- W dwa lata potem Mac Sen 
nett zaangażował Chap l in , do swoich kome­
dyjek filmowych-

W r- 1917, gdy Laurel ciągle jeszcze imito 
wał Chaplina w teatrzykach rewjowych, ten 
ostatni zachęcił go do pracy w filmie- Laurel 
poszedł za jego radą i debiutował na ekranie, 
He wybił się na tern poiu dopiero gdy spotkał 
01ivera Hardy , z którym tworzy 

nieporównane „duo"-
01iver Hardy , który zaczął swoje komiczne 

występy pod nazwą „Babe", chciał zostać ad­
wokatem. Mając donostiy glos I wożąc 230 fan 
tów, mógłby niewątpliwie wywierać duże wra 
żenię w trybunale- Jednakże dzięki pięknemu 
głosowi przyszły adwokat znalazł się na sce­
nie-

Zaangażowany później przez Lubin Compa­
ny, debiutował na ekranie z Larry Semonem-
Po kilku latach pracy jako niemy aktor w 
krótkich komedjach spotkał naresscie Laurela-

Stan Laurel 1 01iver Hardy są ludźmi inte­
ligentnymi- Tak jeden, jak i drugi, zdaje sobie 
sprawę, że bez swojego wspólnika nie wy­
szedłby nigdy z miernoty biednego komika-

W I N S Z U J E M Y . 
J u t r o : M a r j i . 
W s c h ó d słońca 5.48. 
Z a c h ó d — 17.41. 
Długość d n i a 11.53. 
Przybyło dnia 44)9. 

Ż Y C I E E K O N O M I * M L 
N O M W A M A Z Ł O I E C . J Z A « i K A V C A . 

Londyn, (za złoty 1 ft st.) zamk 32.50 Pa­
ryż, złoty (za 100 złotych) 285.00. Praga, wpła­
ty na Warszawę (za 100 złotych) 377.35—379.45. 
Wiedeń, złoty czeki — 79,46—79,94. bankn 7930 
—79,90. Zurych, zloty (za 100 złotych) aar.*n. 
57,90. Berlin, złoty (za 100 złotych) noty więk­
sze 46.95—47,35. drobne wpłaty na Warszawę 
47,15—47.36, na Katowice 47.15—4735. tm Poz­
nań 47.15—4735. Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 
57.43—57,54, telegraficzne wpłaty na Warszawę 
57,41—5753. 

N o w y Jork. Londyn kabel 3.62 7'8. Berlin 
23,82, P a r y ż 3.93 1 5 . Kopenhaga 20, Montreal za 
100 doi. 89,37,R.-A*res na N Y złoto 171. 

Londyn. New York 363, Paryż 92.12, BerBn 
15,23 i pół, Montreal 406.50, Szwajcaria 18,74 I 
pół, Kopenhaga 18,15 1 pół. Praga 122.50. Wiedeń 
31. Warszawa 32,00. 

Paryż. Londyn 92.12, Nowy Jork 25,38 8)4, 
Szwajcaria 491, Warszsuwa 285. 

B A W E Ł N A -
Nowy Jork. Loco 6.96. kwiecień 6.84, t m Ą 

6 9 1 . czerwiec 6.93. ripiec 7.08, sierpień 7.15. 
wrzesień 7.22, październik 7.29, ftstopad 737, 
grudzień 7.45, styczeń 7 53. 

Liverpool. Loco 5.48, marzec 5.19. kwtedeń 
5.18, mad 5.17, czerwiec 5.16, lipiec 5.16, sierpień 
5.17 wrzesień 5,18 październsk 5.10 Ihtcpad 5,21 
grudzień 535, styczeń 527, luty 539, marzec 530 
kwiecień 536. 

Egipska. Loco 750 . matrzec 7,10, maj 734, V> 
płec 7.39, październik 739, listopad 7.69, gns-
dzleń'7,76, styczeń 730. 

Waluty, dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 
P R Ł M J Ó W K I ZNIŻKUJĄ, INNE P A P I E R Y 

PROCENTOWE — B E Z Z M I A N Y . 
Dział papierów premiowych kształtował sit 

słabo, pomimo dość dużego zainteresowania. 
3 proc. Pożyczka Budowlana obniżyła się w 
cenie o 1.75 zł. na sztuce Dolarówka o 135 sł 
4 proc Poi. Inwestycyjna zwykła — o 25 gr 
Orupa innych papierów procentowych była 
przeważnie utrzymana. Wyróżniły glę: 6 proc 
Pożyczka Dolarowa — pies 1 proc oraz 7 proc 
Pot. Stabilizacyjna — ailnus 0.10 proc 5 proc 
Pożyczka Kolejowa oraz listy I obligacje hal 
ków państwowych utrzymały notowania fcea 
zmiany 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ter. I 3730 

—37.75 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 96 
Premj. Poż. Dolarowa, seria I I I 4850—48 Kon 
wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 35—35.25 
Pożyczka Dolarowa 1919-1920 r. 6050—41 Po 
źyczka Stabilizacyjna 1927 r. 62-58.25—56.40 
Listy Zastawne Banku Rolnego 8335 Listy Za ' 
stawne Banku Rolnego 94.00 Listy Za«t. Banku 
Gosp. Kraj . U em. 83,25 Listy Zast. Banku Oosp 
Kraj. I em. 94,00 Obligacje Komunalna Banku 
Gosp, Kra], I I era. 8336 Obligacje Komunalne 
Banku Gosp, Kra), I em. 94,00 Listy Zast, Tow 
Kred, m. W a r s z a w y 63.75—62,50—63 Listy Zast 
Tow. Kred, m. Łodzi 60.75 Uaty Zast T o w 
Kred, m, Radomja 60 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Obroty akcjami by ły ograniczone; zakupy 

w ano tylko dwa gatunki papierów; akcie Ban 
ku Polskiego I Lilpopa. Bank Polski ksetatto 
w a ł się zniiżkow, tracąc 1 sł. na sz-uce; 
akcje Lilpopa za* obniżyły się o 26 gr. aa sztit 
oa. Innemi papierami do oficjalnych notowań 
mis doszła 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PRYWAT 
N Y C H PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Małe obroty przy zwyżkowem kształtowa 
niu a ę kursów cechowały dział listów zastau 
«rych. 8 proc. Listy Zast. Tow. Kredytowego in 
W a r s z a w y po pewnych wahaniach podniosh 
sie o 0,30 proc 8 preo. Listy Zast, Tow, Kred 
m. Łodzi oraz 10 proc. Listy Zast Tow. Kred 
m. Radomja podniosły się po 0.50 procent. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 
Lilpop 

8 5 . 0 0 

1430 

Teatr Miejski — Walka . 
Teatr Kameralny Kłopoty Bonrrachona. 
Teatr Popularny — Jutro pogoda. 
Apollo — Ostatni rozkaz. 
Cpi to l : Ułani, ułani, chłopcy malowani, 
Casino — Najeźdźcy. 
Corso — 1 Hal - Tang. II Piraci pustyni 
Czary: — I Złota dolina. 
Ludowy — Cudza narzeczona. 
Grand Kino — Małżeństwa przyszłości. 
Lana: Bomby na Monte Carlo, 
MIMOZA — On rfbo ia. 
Montus — Najweselsze szaUńatwn. 
Od eon — Mężowie 1 żony. 
Oświatowy — Dla mlodz. Pleśń caballera 

dla donosi. Całn. 
Przedwiośnie — Niebieski motyl. 
Palące: — Osądźcie sami. 
Record — ,,Na zachodzie bez zmian". 
Rakieta — Pocałunek wiosny. 
Resursa — Nie odchodź odemnie 
Splendid — Rok 1914. 

Tęcza — I Parada Pararoomuti II Mt^de 
Or ły . 

Wesoła Buda: — Pod dachami Łodzi. 
Zachęta — Ntebezpiec-Tny raj. 
Wodewil — Mężowie 1 żony. 

[o ZD010W3E jutro na obiad? 
Barszcz zabielany. 
Pierożki a serem. 
NUleaoiki a k a n f i n i ^ f j ^ ^ 
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Horda1' w 
Demoral izac ja młodzieży niemieckiej . 

Zagranicą, nietylko w samych Niem­
czech, zwraca obecnie uwagę książka 
niemieckiego autora i powieściopisarza Ar­
tura Holitschera, pod tytułem: „Pziałc się 
to w Berlinie". 

Książka jest ciekawa z dwóch wzglę 
dów. Przedewszystkiem jako obraz dzi­
siejszego Berlina, a szczególnie jako c-
braz jego poziomu obyczajowego, powtóre 
zaś jako propaganda rewolucyjna 

Pod pierwszym względem Hoiitscher 
zwraca uwagę przedewszystkiem na mło­
dzież berlińską, którą przedstawia jako 

zupełnie zdemoralizowaną 
i bez przyszłości. Jest tam taki np Kurt 
Emmanuel, 17-letni rozpustnik, o mało co 
nie zlinczowany przez publiczność za wy­
uzdane zachowanie się wobec 5-lemiej 
dziewczynki i jego przyjaciel powieściopi­
sarz, któremu ten epizod posłużył za te­
mat do... wzruszającej noweli. Są stowa­
rzyszenia młodzieży męskiej i żeńskiej, u-
prawiającej „wolną miłość". 

je*t stowarzyszenie młodych ludzi pod 
nazwa „Horda", które wmawia w swoich 
członków, że jest propagandą życia pier­
wotnego. 

Jego członkowie więc przysięgają, że 
będą żyć z dnia na dzień, nic nie posinda-
jąe, nawet stałego mieszkania, a jedząc 
tylko surowizny. Codziennie pukają do 
bramy jakiegoś bogacza, albo zakładu pu­
blicznego i proszą ażeby im pozwolono 
przespać się na kamiennej posadzce sieni, 
i ażeby im dano daktyli i orzechy 

na pierwsze śniadanie. 
Jeden z członków „Hordy" propaguje 

nawet zarzucenie mycia się, bo to niepo­
trzebnie „pozbawia ciało ciepła naturalne­
go i elektryczności", ale pomimo tej pier-
wofności członkowie Hordy używają, aż 
do nadmiaru, czarnej kawy, tytoniu, koka­
iny i są homoseksualistami. 
' Ta strona obrazowa jes( ciekawą ale 

jeszcze może nawet ciekawsza, jeM dmga, 
propagandowa. P. Hoiitscher spędził dłuż­
szy czas w Rosji, jest wielbicielem bolsze-
wizmu i chciałby ażeby rewolucja bolsze­
wicka zapanowała na całym świecie. 

Tylko nie w Niemczech. Jego zdaniem 
bowiem w Niemczech minęła rewolucja, 
bo rewolucje są jak gruszki, które trzeba 

zbierać w stosownej chwi l i . 
W Niemczech można to było zrobić za­
raz po wojnie, ale teraz się już n'e uda. 

Jakaż więc rola przypada Niemcom zda 
nlem autora? 

Na t© odpowiada jedna z postaci powie 
ści, b, wysłużony oficer cesarski,, baron 
Zielebeck, który, po sprzeczce r inną po­
stacią powieściową, Rosjaninem Rodią, 
wznosi toast za przyszłego wielkiego czło­
wieka Niemiec. 

- l Za Napoleona! — kończy Rodia 
śmiejąc się Ale Zielebeck odpowiada. 

— Napoleona? Któż mówi tutaj o Na­
poleonie? Człowiek, o którym my Hę, jest 
poprostu wielkim człowiekiem przyszłości, 
tym, który zdepce nogami, zarówno do­
gmaty drobnej burżuazji jak proletarju-
szów. 

Piję za zdrowie Dźingishana! 
Dla nas, którzy znamy dobrze Niem­

ców , lepiej niż zdziwiona tym toastem 
zagranica, niema w nim nic nowego Taki­
mi byl i Niemcy przed wojną, takimi pod­
czas wojny i takimi 

zostali po wojnie. 
Tworzą chemie teorje rewolucyjne, ale 
tylko na eksport dla innych narodów, so­
bie zaś pozostawiają tęsknotę za Dżin-
gishanem. 

Narzędzie tor tury . 
A t a k k r a w c ó w n a s m o k i n g . 

Zapowiedziany jest w Paryżu ba] mi­
strzów sztuki krawieckiej , na którym za 
demonstrowane zostaną nowe modele 
smokingów. Przewodniczący gremjum 
krawców Paryża oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że obecny smoking z 
czarnego ciężkiego sukna z opancerze­
niem piersi twardą koszulą jest narzę­
dziem 

niehigienicznej tor tury. 
Toteż dziesięciu najwybitniejszych mi ­
strzów krawieckich postawiło sobie za 
cel wprowadzić na okres letni nowy mo-
dc 1 smokingu. O wyborze modelu za­
decyduje opinia zgromadzonej na balu 
puD|{czności. 0 ile cała ta sprawa nie jest 
dobrze obliczoną reklamą, może docze­
kamy się wreszcie re formy wieczorowe­
go s t ro ju panów. 

Fotografje zony elektrote 
W r a ż l i w y sędzia. 

Przewidującą małżonką była pani He 
lena Egan. żona elektrotechnika, który 
od chwi l i ślubu prawie bił stale żonę, pod 
bi jając jej niejednokrotnie oczy PÓ każ 
dej takiej awanturze, p. Egan czemprę-
dzej spieszyła do... fotografa, a klisza u-
wieczniała srogie obrażenia dała, ja­
kie zadawał żonie mąż. 

Nic też dziwnego, że gdy w tych 
dniach, pani Egan stanęła w sądzie 

w sprawie rozwodowej, 

pokazała ona całe albuW 
nych w swoim rodzaju 
chyli ł się do jej prośby i 
niemiłym mężem. . 

Dziwne jest jedn.nk. że tWJ 
wej znalazła Q na d r u g i e j * 
bie.. sędziego, który udzie 

Sędzia, wzruszony cierj 
dej i pięknej kobiety, r 0 V S ? 
brutalem, oświadczył

 slC°ie)S| 
skał zgodę. Niema to j ak * * ' " 
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IV. 
Trujący o ł ó w e k 

Niebezpieczne a r t y k u ł y codziennego użyt*"11. 

Każdy chyba wie, ie no. gaz świetlny 
jest truciznę, z która należ" po'tę.p,,wać o-
strożnie. Mnie j ludzi wie, że trujący tlen k 

węgla powstaje przy niezop' 

Tajemniczy pożeracz drewnianych fraget. 
Siedemdziesięciolecie narodzin pancerników. 

Wspomnienia z wa lk bratobójczych w Stanach Zjednoczonych. 
Siedemdziesiąt lat mija od czasu, kie­

dy w Stanach Zjednoczonych toczyła się 
wojna domowa. Walkę prowadzono na lą­
dzie i morzu ze zmiennem szczęściem Dnia 
9-go marca 1862 r. najstrój w Stanach 
Północnych był przygnębiony, mlmr, że 
sytuacja na lądzie przedstawiała się na-
ogół korzystnie. Depresję wywołał 

niesłychany wypadek. 
Oto dnia poprzedniego z portu norfolkskie 
go, znajdującego się w ręku Południow­
ców, wyłoni ł się niewidziany dotychczas 
na wodach statek. Było to coś w rodzaju 
sztucznego żółwia, którego sama obec­
ność już czyniła iluzoryczną wartość 
istniejących dotychczas drewnianych fre­
gat wojennych, przyjętych zresztą na ca­
łym świecie. Okrętem tym, który wytrącił 
z równowagi obowiązujący porządek rze 
czy był „Merrimack", statek zresztą ma­
ło zdatny do żeglugi, trzymający się za­
ledwie ponad powierzchnią wody. Po­
łudniowcy uzbroili go 

w płyty żelazne, 
kfóre wystarczyły, by uchronić go przed 
ogniem dział. Flota Stanów Pomocnych, 
stojąca na kotwicy u ujścia rzeki łames, 
byłaby w pierwszym dniu już padła ofia­
rą nowej jednostki bojowej, gdyby nie 
fakt, że „Merrimack" zanurza'?r, się sie­
dem mtr. nie mógł manewrować na płyt-
szych wodach. Łupem niesamowitego „żół­
w ia " stały się jedynie fregaty „Congre*s" i 
Cumberland". Kule armat ich odbijały się 
od opancerzonego pokładu jak groch od 
ściany, to też „Merr imack" bez trudu po-

Wodociągi w mrowiskach. 
Osobliwe odkrycie uczonego. 

Wielu uczonych zastanawiało sie już 
nad tem. skąd mrówk i biorą wodę pod­
czas posuchy. Doktór Llv'ngstone przy 
puszczał, że umieją 

wytwarzać wilgoć syntetycznłe. 
Ale dopiero teraz południowo - afrykań 
.•ki uczony doktór E. N. Marais znalazł 
prawdziwe rozwiązanie tej zagadki. 

Oto co pisze o tem ..Morning Post*': 
Znanym w południowej A f ryce fak 

tem jes t że nawet po trzyletniej posu 
szc. gdv niema na widnokręgu ani jedne 
go źdźbła zielonej t rawy , gmazda bia­
łych mrówek sa przesycone 

ciepła para wodna. 
Przypadek ten pozwol i ł panu Marais 

rozwiązać tę zagadkę. W toku kopania 
studni na farmie transwalskiei doktór 
Marais i inni natrafi l i na szyb dwu J pól 
calowej średnicy, k tó ry biegł wg łąb 
ziemi i prowadzi ł z sąsiedniego m r o w i -
vska na przeszło 65 stóp głębokości, aż 
do mieisca. gdzie sie znajdowała woda 
W trórę i w dół szybu wędrowa ły nfezli 

czonc szeregi termi tów. transportując 
wodę do podlewania min ia turowych o-
gródków. w k tórych hodują grzybk i , sta 
nowiące pożywienie tego gatunku ntró 
wek. Przez znaczki porobione farbą ani 
l inowa na owadach — przekonano się 
że m r ó w k i - pracownicy nie przerywa­
ł y roboty 

ani dniem ani nocą. 
Pół godziny t rwa ła wędrówka mrów 

k i do studni 1 zpowrotem. Już z załado 
waniem pewnej i lośd wody . W nocy 
szeregi s tawały się gorętsze. Widocz­
nie robotnicy, w dzień zajęci inną pracą 
w nocy zwiększal i partję noslwodów. 

Doktór Marais zauważył również, że 
jakkolwiek nawadniający szyb biegł lin 
ią zygzakowatą na zachód i wschód, nie 
łbyło zakrętów ku północy 1-południowf 
Stad uczony wnosi , że te m r ó w k i narów 
ni z niektóremi m r ó w k a m i austtiraJskie 
mi. ulegają w p ł y w o m s i ły magnetycz­
nej ziemi. 

Rozbudowa żeglugi polskiej. 

djechał na bliską odległość, prze.^ziura-
wiając drewniane fregaty pociskami swe-
mi na sito. Pesymistyczny nastrój w Tra­
nach Północnych był zatem usprawiedli­
wiony. W Waszyngtonie panowała panika. 
Nowy York liczył się poważnie 

z blokadą swego portu, 
nawet Boston czuł się poważnie zagroiony. 

Po ślubie b. księcia. 

Były książę Lennart, wnuk króla szwedz­
kiego, opuszcza po Ślubie i panną Nia-
svandt w Londynie urząd stanu cywilnego 

jako zwykły pan Bemadotte. 

Porównanie człowieka 
z . . . cebulą. 

P r z e m ó w i e n i e j a p o ń s k i e g o p o e t y . 

Znany amgielski dramaturg Cl i f ford 
Bax przeszedł na buddyzm jeszcze w r 
1919 i odtąd szerzy on tę w*arę w Lon 
dynie. U two rzy ł on w Londynie Bud­
dyjskie Towarzys two M'svjne. do które 
go zapisało się wie lu cz łonków. W tych 
dniach T -wo to odbyło pierwsze swoji 
zebranie w teatrze Duchess. Na zebra 
niu z jawi ły się 

tysiące zwolenników buddyzmu. 
Q łównvm mówca bv ł poeta japoński 

Oonoskt Komai. zamieszkały w Londy­
nie od ?o lat. a jednak noś*zący dotych­
czas kimono. Komai n^d rós ł w sweni 
przemówieniu, że według wierzeń bud 
dyjskic l i . .n ietylko ludzie, ale i rzeczy 
nie są wieczne. 

Mówca twierdzi ł , że człowiek jes* 
podobny do . o lbrzymiej cebuli, którą 
można obierać w nieskończoność. zan'm 
się dobrnie do jądra. 

S 8. „Cieszyn", wybudowany niedawno prze* stocznię duńską w Nakskow J | a 

przedsiębiorstwa państwowego Żegluga Po bka. Statek ten niedawno nadszedł do 
Gdyni. 

Nikt z cierpiących 
na reumatyzm, pedagrc i bóle nerwowe 
nie powinien wątpić w możliwość swego 
uzdrowienia, gdyż już wiele cierpiących 
odzyskało przy pomocy Togalu swe zdro­
wie. Tabletki Togal bowiem skutecznie 
zwalczają te niedomagania, wstrzymując 
nagromadzanie się kwasu moczowego, Któ­
ry, jak wiadomo jest przyczyną tych cier­
pień. Nieszkodliwe dla sercai żołądka i in­
nych organów. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie we własnym intere­
sie tylko oryginalnych tabletek Togal. We 
wszystkich aptekach. 

gazu, więc gdy np. duży • 
wodą, ustawiony na gasi* 
mień, powodując wydzielał118 

gla-
Ale pozatem stykamy M 

ciznami. nic mvśląc nawet o - , i 
z takich niebezpiecznych 
jest 

ołówek rhomirznS, J 
zawierający fiolet metylowy. 
zetknięciu z tkanką powoduj" J^J 
ropienie. To te* ułamek ołó»'*'^J 
w rance przy skaleczeni" i** 1 

dcm długich i powikłanych * J, 
żołądku znów wywołuje t r u ( l n . j . 
owrzodzenie, prowadzące ni ' - * 1 * 
bicin ściany żołądka. StwieP 
jednokrotnie na Mole eł-kcyjnf^jj* 

Nie znano bowiem tajemnicy „żółwia" , któ 
ry mógł się poruszać jedynie przy spo-
kojnem morzu i miał za*em bardzo o-
graniczoną zdolność manewrową 

W kołach oficjalnych nie podzielano 0-
baw szerokiej opinj i . Otuchę czerpano z 
faktu wzmocnienia floty Stanów "ółnoc-
nych nowym okrętem, skon si n io w m y m ! które tak chętnie 
wedle zupełnie nowych zasad. Spodziewa,- \ ant. 
no się, że okaże on się godnym przeciw­
nikiem południowego „żółwia" . „Men' tor" 
jak nazywała się nowa jednostka bojowa, 
wybudowany został w ciągu stu dni i 
znalazł się pierwszy raz na morzu właś­
nie w dniu pojawienia się ..Marimac" pod 
Mampton Roads, gdzie 8, marca wieczo­
rem wjechała fregata północna „Minneso­
ta" na mieliznę i z niepokojem oczekiwa­
ła swego losu, który wydawał 1 ię zale­
żeć jedynie od humoru 

tko 

pancernika Południowców; 
I w rzeczywistości, z chwilą, gdy u-

stąpiły ranne marły, wypełznął z portu 
norfolkskiego złośliwy „żółw' ' , wybiera­
jąc się na łatwy żer. Bez t rudu wpako­
wał on k i lka pocisków w bezbronną fre­
gatę i gotował się właśnie do zupełnego 
jej .^konsumowania' ', gdy nagle pojawi! 
się na horyzoncie nowy, niewidzialny do­
tychczas przeciwnik. By l nim „Moni tor " , 
przypominający wyglądem cegłę z osa­
dzoną na wierzchu pup?.ką od konserw. 
Puszką tą by ła ruchoma wieża opance­
rzona 20-centymetrowami płytami że­
laznem i i uzbrojona 

w dwa 28-centymetrowe działa, 
Iktóre dorównywały conajmniej artyler j i 
„Merrimac*', składającej się z dwóch 17 
cm. i 15 cm. armat, oraz sześciu 23 cm. 
dział, z k tórych zdolną do użytku była 
tylko połowa. 

Rozpoczęła się wymiana strzałów Ka­
nonada trwała cztery godziny, od 8 rano 
do południa, 

nie wyrządzając n ikomu 
większej szkody. 

Ostatecznie jednak „Mon i to r ' okazał się 
bardziej wartościowym instrumentem bo 
jowym, dzięki większej zwrotności i 
płytszemu zanurzeniu, co" ułatwiło mu 
znacznie manewrowanie. Gdy w pewnvm 
momencie szykował się „Merr imac" prze­
bić dziobem przeciwnika, ten z łatwoś ią 
zgrabnym zwrotem uniknął niebezpie­
czeństwa: 

Dzień 9 marca był w każdym razie 
pne łomowym w histor j i marynarki wo­
jennej. Wyikezał on bezwartościowość 
drewnianych fregat, wobec opancerzo­
nych okrętów. 
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mywacz do drugiego. 

europejskie! 

Nagroda sportowa na rok 1^ 

d a n y c h . 

J>rektor Państwowego Urzędu Wychowania F 
wręczył wielką nagrodę . sportową na r. 1932 

izycznr go pik. dyp1- p 
słvnncniu 
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